
At. I S 1.  8 O n  x x < . f  Wasżytsśf; poc7ioi<fą \ 
V opłacona ryczaltenf. feaśw, sasofa 15 maja 5326. te e i1 zawiera 8  skosi

■*. en y  prezram oyaty: 
w * Lwowie

b*z doręuwtiia do domu 
rtiitsięczme . . . .  zł. 4.50 
. uosławą do domu zł. 4.80

Na prowincji
c przesyłką poczt . zł. 4.80 
c a  granicą . . . .  zł. 9.—
Numer pojedynczy we 
Lwowie I na prowincji
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C eny ogłoa&eó.
Za I wiers. milmetr. (67s cm 
szer.) w zwykłych ogtozemacfc 
gr. 24, w nadeśiauein i w nekr. 
ijr. 26, w kronice, repertuar, 
dz ał gospodarczy, paski w tek- 
ście gr. 60, po kronice gr. ?0, 
pod nagłóttUien na pierwszej 
stronie gr. 80. Za jedno słowo 
w drobnych ogłoszeniach gr. C, 
kupnuWprzedaż słowo gr. 10 
matrymonialne, korespondencje 
prywatne za si jwo gr. 15, oił 
poszukujących pracy gr-. 4, 
7  zastrzeżeniem miejsc 25 prc 
Zagraniczne o 50 prc drożej.
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WILK! 1
0iewęzł? groźne 

ostrzeżenie.
WOJSKA LITFWSKIF WKROCZYŁA 

W GRAN'CE POLSKI.
Warszawa, R: dio. godz. 8 wieczór. 

Wojska litewakie korzystając z zabra; 
nia przez gen. Rydza-Śmigłego oddzia 
łów wileńskich na pomcc p. Piłsuds­
kiemu, wkroczyły w kilku miejscach 
w granice Rzeczypospolitej i rozpoczę­
ły marsz na Wilno. Na wiadomość o 
tern gen. Rydz-Smigły zawiócił do 
Wilna.

“ ■ i *  *  *

Oto mamy już pierwszy skutek zbro 
duiczego czynu p. Tózefa Piłsudskiego, 
Generał, którego Polska postawiła na 
zagrożonym posterunku dowódcy 
0. K. Wilno, opuszcza ten posterunek 
w zamiarze przyłączenia się do wal­
ki bratobójczej z Rządem. Dowiaduje 
się o tern wróg i wkracza w ogołocone 
granice Polski

Czyż dopiero wówczas ma przyjść 
otrzeźwienie?

Jesteśmy tli w Wschodniej Małopol- 
sce takż? na zagrożonym posterunku. 
Dlatego obowiązkiem naszym bez­
względnym jest .spokój i poslucł w ła­
dzom legalnym Rzeczypospolitej. Niech 
nad tern zastanowia się ci, którzyb" 
pragnęli zamieszki i strajki przenieść 
na nasz icren!

A pamiętać nam trzeba, że Puiska 
cała przedstawia łeren zagrożony. 
Stad ujemne konsekwencje zbrodni 
dzisiejszej będą poważne. Berlin i Mo­
skw a pilnie śledzą wyoadki rozgrywa­
jące się u nas. O skutkach w zakresie 
f^ansowym lepiej nawet nie mówić,

Dziś chodzi o to. aby tych poważ­
nym, następstw nie pomnożyć

Wuroczenie LLwinów w granice 
Polsi.1 to pierwsze greżne ostrzeżenie.

Wróg zewnętrzny 
czuwa.

Lwów, 13 maja .Na teienie dowódz­
twa lwowskiego panuje najzupełniej­
szy spokój, wzorowa karność i dyscy­
plina. Gen. Sikorski sk;erowa? wszyst­
kie wysiłki celem zachowania zupeł­
nego bezpieczeństwa na wypadek ja­
kichkolwiek prób ze strony wrogów 
zewnętrznych, co tembai dziej było 
w kazane ze względu na zarządzone 
przez Sowiety manewry wojskowe w 
okolicy Kaczanówki oraz ldbywający 
się zjazd ukraińskiej „Undy". Niewąt­
pliwie ukraińsł o-komunistyczne ży­
wioły miałyby apetyt w  tej groźnej dla 
państwa naszego chwili skorzystać z 
okazji, jednakże celowe zarządzenia 
wojskowości sparaliżują wszelkie 
próby zamącenia spokoju i bezpieczeń­
stwa ludności tal dzielnicy kraju. Woj­
sko na terenie okręgu korpwśnego lwo­
wskiego stoi na stanowisku bezwzglę­
dnego posłuszeństwa dla władzy le­
galnej i temu stanowisk o pozostanie 
Wierne

Ultimatum rządy do p. P ifeu teeg c.
Kraków. 13. maja. (Teł1, wh). Godz. 

20 Donoszą z Warszawy, że Rząd 
postawił p. Piłsudskiemu ultimatum, 
żądając poddania się do godziny 21 
wieczór. Gdyby marsz. Piłsudski do

tej godziny nie złożył broni, artyierja 
poznańska na podstawie otrzymanego 
już rozkazu ma zbombardować pułki 
rokoszan.

Rokoszanie nie zteiyli broni
Propozycje ugodowe marszałka Piłsudskiego

o r a r o n e .
Kraków, 13 maja. (Tel. w I.) Godz. 23. 

Jak donoszą z Warszawy, o gedz. 21, 
w której upłynął termin ultimatum rzą­
dowego, p. Piłsudski wystąpił z nową 
propozycją ugodową na tle dymisji rzą­
du p. Witosa.

Rząd propozycję tę odrzucił i w cnwl 
!ę potem rozpoczęła się newt walka 
artyleryjska.

Jak słychać, propozycje ugodowo p. 
Piłsuoskiego polegały na tem, że rząd 
p. Whosa miałby ustąpić, a nowy rząd 
chciaiby widzieć p. Piłsudski w takim 
składze: picmjer p. Piłsudski, sprawy 
wewnętrzne p. Ponikowski, sprawy za­
graniczne P. Skrzyński, reszta tek ta- 
chowcy-

Warszawa. 13 maja. (FAT.) Dziś o- 
koło godz. 9 wieczorem rozpoczęło się

ostra walka w calem mieście. Wojska 
rządowe przeszły do ataku. Rezultat 
na razie niewiadomy. W całem mieście 
słychać strzały. Podobno tagze działa 
potowe biorą udział w walce. Mówią 
o 200 zabitych, kilkuset rannych.

Jak donoszą z kół wiarygodnych, ze 
strony marsz. Piłsudskiego wyszła pro­
pozycja ugodowa na tle dymisji gabine­
tu p. Wftosa. * "

Na prowincji i w  Krakowie proklamo­
wano strajk generalny od godz. 12 w 
nocy, o ile gabinet Witosa nie poda się 
do ćymisii.

(Wiadomości powyższe otrzyma­
liśmy jako przedruk nadzwyczajnego 
wydania „Czasu", któiy ukazał się w 

I Krakowie o godz. 10 wiecz. — (PAT.)

Orędzie Prezydenta Rzpltej.
Żołnierze Rzeczypospolitej. Stała sit. 

rzecz potworna. Znaleźli się szatcńcy, 
którzy targnęli się na Majestat Ojczyz- 
podnosząc jawny bunt falszywetnl ha­
słami uwiedli czystą duszę żołnierza 
polskiego i dali pierwsi rozkaz do roz­
lewu krwi bratniej. Nie wierzcie rozsie­
wanym kłamstwem. Prezydent Rzpltej 
Poukiej z prawowitym rządem oparty

o wierne wojska, znajduje się w Belwe­
derze i wzywa Was, byście razem z ni­
mi stanęli w obionie znieważonego ho­
noru Wojska Polskiego i praworządno­
ści naszej Ojczyzny.

Prezydent Rzeczypospolitej 
S. WOJCIECHOWSKI.

W arszawą, dnia 13 maja 1926,

Od m  s misi. Hal czeskiego dc armii*
Do wojska Polskiego! Stała się 

rzec najgorsza, jaku stać się mogła. 
Dwa pułki piechoty i dwa pułki ka­
walerii złamały przysięgę, zapomnia­
ły o karności, podniosły bunt przeciw­
ko Najwyższemu Zwierzchnikowi sił 
zbrojnych Prezydentowi konstytucyjne 

go Państwa, przeciwko prawowite­
mu Rządowi.

Na czele ich stanął Józei Piłsudski, 
zapominając, iż największa zasługa 
jest riczeih wobec obowiązku i po­
słuszeństwa dla władzy, dając nietyl- 
ko dzisiejszym, lecz i przyszłym po­
koleniom najstraszliwszy przykład hun 
tu stokroć goiszego od w roga zewnę­
trznego. Lecz nieliczne tylko formacje 
sprzeniewierzyły się przysiędze dep-„

Belweder 13. maja. 1926.

tając sztandary, na których widnieją 
hasła „Honor i Ojczyzna". Olbrzymia 
większość wojska jest w;erna. Przy­
pieczętowali oni przysięgę k rv ią  wła­
sną pod ogniem zbuntowanego 36 pp. 
który nie zawahał się przed walką 
Bratobójczą.

Chcąc uniknąć strat ludności cywil- 
nej z rozkazu Prezydenta woiskt tvier l 
ne cofnęły się na Belweder. Przedtem 
wezwał p. Prezydent zbuntowane
wojska Jo posłuchu, wyjeżużajac sam 
na most Poniatowskiego. Po ich od­
mowie niema względów dla niszczy- f fl
ciel! Majestatu Państwa, niema łaski f  i
dia rąk skalanych krwią bratnią. Po­
silili z prowincji idą, waika z bunto­
wnikami będzie podjęta. Czynem swo-

USTAJłł.
im wykreślili sle oni zt szeregów Pol­
ski.

Woiskc wierne władzy i Ojczyźnie 
wzywam do trwałego spokoju wobec 
ktamiiwych rozkazów i wieści Docho­
dzących nd zbuntowanych.

Nie będzie Polski, gdy prawo nie 
zwycięży!

Z rozkazu Prezydenta Rzeczypospo 
litej. Najwyższego Zwierzchnika sił 
zbrojnych. Malczewski m. p. gene­
rał dywizji, minister spraV wojsko­
wych.

Przebieg wypad­
ków w urn  13-gi.

W Warszawie.
Warszawa. 13 maja. (Drogą lotniczą.) 

Gcdz. 9 rano- W Warszawie sytuacja 
naogół bez zmiany.

. Wciska rządowe odbiły Ministerstwo 
Spraw Wojskowych (ul. Nowowiejska).

Dworzec główny i lotniska w ręku 
wojsk rządowych. Na dworcu wyłado­
wują świeże nadeszłe posiłki.

W Belwederze przy P. Prezydencie 
są obecni wszyscy ministrowie. Wbrew, 
pogłoskom żaden z nich z Warszawy 
nie wyjechał.

PoSąszeme fetafnitlcsni przBncasn.
Lwów. 13 maja. Godz. 1U min. 15. 

Połączenie telefoniczne i telegraficzna 
z Warszawa od godz. 5-30 przerwane, 
wszelkie zatem rzekome wiadomości 
telefoniczne z Watszawy z późniejszej 
godziny są sfingowane.

O ^ .z y ia a  rasMsK r z ą t a y c h .
Lwów, 13 maja. Godzina 14 

Wedle wiadomość; otrzymanych 
przez Kraków, wojska rządowe prze- 
szły w Warszawie do ofenzywy, o go­
dzinie 1-szej popołudniu zajmując z po­
wrotem piać Trzech Krzyży.

Ofenzywa idzie dalej i jak nodaje tu- 
ttejszy „Tugbiatt" w nadzwyczajnem 
wydaniu mla!a doprowadzić do wypę­
dzenia Piłsudskiego na orawy brzeg W! 
s ły .

Gea. R yd z-Ś m ig ły ^am ^fr^ym say
kj dtoizejj

Lwów, 13 maja. godz. 18. Wiadomość 
III dodatku „Tugblaitu“ o tem, jakoby 
„na pomoc marsz Piłsudskiemu nadeszły 
witikie posiłki" jest, jak nas informują 
telefonicznie z Krakowa, nieprawdziwa. 
Posiłki te zostały w drodze wstrzymane

Lwów — Tei. 196 
Kr. Leszczyńskiego 41 a.

2vt'7
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Kraków, 13 maja. (Tel wfB Opozycja 
tri wojsk rządowych kieruje generał 
broni Rozwadowski, powtfiafty przez 
^ząd aa stanowisko siela sztabu.

gyluac]a p sp ra ata  sl&
Kraków 13 maja. (Tcl. w ł ) godz. 18. 

Wcdiug otrzymanych przed chwilą wia­
domości z Warszawy, sytuacja w stoli­
cy znacznie sic poprawiła na korzyść 
;rządu. Oddziały wojsk z Poznańskiego 
są już w Warszawie,
V

I tig js rz y l^ y  e m isa riu sz  
q . P h s u M s g o

Kraków. 13 maia. (le i. w ł) g 18. 
Jak donoszą z Warszawy, dziś w go­
dzinach południowych przybył do Bei- 
jwedtru z ramienia marsz. Piłsudskiego 
pos. Niedziałkowski, by zażądać od pre­
miera Witosa podania się do dymisji. 
Premier posła Niedziałkowskiego me 
przyjął.

Generał Ż ^ i g o r t i  w Belwederze.
Kraków, 14 maia. (Tel. \w:). Godz. 

3‘40 rano (13-tej w nosy). O godz .23 
przybył do Belwederu gen. Żeligo­
wski. O celu jego wizyty i wyniitu na­
rad dotychczas nie właaon*o.

Po jego wizycie rozpoczęła się zno­
wu strzelanina.

„5Ł0W 0 POLSKIE'' Nr. 131 z ćma 15 m*ja W?6.

Berlin, 13 maja. (PAT.). Do W arsza­
wy nadeszła o godz. 8‘45 wiadomość o 
przewrocie inonarchistycznym w Nieni 
czech. Podobno organizacje niemieckie 
ra  Górnym Śląsku wykazują pewną 
aktywność. (Wiadomości te pocnodzą 
ze źródci niemieckich, trzeba 'e więc 
erzyiać z caiem zastrzeżeniem).

Berlin, 14 maja. (PAT.) Wolff godz.2 
Kaucterż dr. Luther na życzenie pre­
zydenta Rzeszy zgodził się na dalsza 
urzędowanie w gabinecie. Równocze­
śnie dr. Luther, uwzględniając fakt, iż 
uchwała parlamentu, na mocy której na 
stąpiła dymisja całego gabintu odnosi­
ła e;p również do kanclerza Rzeszy, 
złożył prośbę o dymisję. P. prezydent' 
przychylił się do jego prośby'.

Berlin, 14 maja. (PAT). Godz. 2. 
WoKf Prezydent Rzeszy powierzył dr. 
Oesslerowi stanowisko kanclerza Rze­
szy.

Berlin. 14 maja. (p AT.) Wolff godz. 
2. Prezydent Iiindenburg przyjął dziś 
ministra obrony krajow^ej Gesslera 1 
zapyta! go czy niema podstawy do 
utworzema koalicji rządowej. Gpssler 
zastrzegł sob!e czas do namysłu do ju- 
łra W południe.

Iw
„SJofL** 3vćl t 

o s z c z ę d z a  s  f \ 40% w y d a i k ó w.

Kraków. 13. maja. (Tel. w ljt Godz. 
14 30. Z Pcvnan!a nadeszła wiadomość 
ża dowódca O. K. VII. gen. dywizji 
Kazimierz Sosnkowski popełnił samo­
bójstwo, strzeliwszy oo siebie z re­
wolweru. Według tej wiadomości gen. 
Sosnkowski pozbawił się życia, nie 
mogąc się pogodzić z haniebnym czy 
nem swego ideowego przyjaciela p. 
Piłsudskiego, który w Warszawie 
wszczął braioućjczą walkę.

Wiadomość ta wywarła duze wra- 
żenie we wszystkich kołach.

Poznań. 13. maja. (PAT) D. O. K. 
VII (Sztab) komunikuje, że dzisiaj t. j. j
13. bm. o godzinie 12 w południe u- 
Iegł nieszczęśliwemu wypadkowi w i1 
swoim gabinecie w Poznaniu JJ! O. K. j 
Nr. VII generał dywizji Kazimierz 
Sosnkowski. Zmarłego przewieziono j 

, na klinikę ptof. dr. Jurasza.
—®.—

flgsfspcą l  % siBsnKoufSfelEfo — gen. H aussf.
Kraków. 13 maja (Tel. wł.) g. 18. 

Jak donoszą z Poznania, aowóucą O. 
K. Poznań na miejsce śp. gen. Kazimie­

rza Sosakowskiego zainiaaowa.iy został 
gen. Hauser z b. służby austriackiej.

Kraków. 13. maja. (Tel. wl.). Godz.
14.30. W calem Foznańskiem i na Po­
morzu tworzą się przeciwko zbunto­
wanym bataljony ochotnicze. Do sze-

regu powołuje się iuduość ze wszyst­
kich warstw oa 18 do 60-go roku ży­
cia. Wszędzie panuje niesłychane obu- 
rżenie.

Naiwnym dowódzeg gen. Snwbór-MuśPicRi.
Kraków, 13 maja. (Tel. wł.) Godzina

15.30. Z Poznania donoszą, że dowódz­
two nad organizacjami pi zysposobienia

:u n a r ó d 5
Sosnowiec. 13 maja. (Tel. wł.) Godz, 

9 rano. Z Poznania donoszą, że panuje 
tam zupełny spokój.

Stronnictwa narodowe wydały w 
związku z zamachem stanu marsz. Pił­
sudskiego wspólną odezwę, podpisaną 
przez Z. L. N., CIr, D , Ch. Nar. i N.P.R.

Wczoraj wieczorem wyjectiały do 
Warszawy znaczne siły wojskowe z 
Poznania, Torunia i Gmdziądza. Przy­
bycie ich do Warszawy nastąpić ma 
dziś przed południem.

wojskowego objął gen. Dowbór-Aiuśni- 
cki.

Kraków, 13 maja. (Tel. wł.). Godzina 
15.30 Jak donoszą 2 Poznania Stronni­
ctwa koalicji rządowe j wydały dziś 
(Jak już donosiliśmy w pierwszym do­
datku nadzwyczajnym) odezwę do spo- 
!eczcństxxa. Odezwa piętnuje roltcsz 
marszł Piłsudskiego 1 wzywa ale spo­
łeczeństwo do juk najwydatniejszego 
poparc!a rządu.

Od rana odbywają się xv Poznaniu na 
ulicach i placach żywe tuanfesiacje, 
potępiające akcję marsz, Piłsudskiego,

Kraków, 13 maja. (zo) Godz. 19.30 
„Naprzód" doniósł dziś w  wydaniu 
nadzwyezajnem. jakoby postanowiono 
strajk generalny kolejowy.. Prezes 
Dyrekcji kolejowej Barwicz, którego 
prosiliśmy o informacje W tej sjrawie

I P
oświadczył, że o jak.ejkolwiek prokla 
macji strajku nic nie wie.

Lwów, 14 maja. Godzina 24*30. Na 
kolejach spokój. Z Krakowa niema ża­
dnych wiadomości o strajku. Pociągi 
kursują normalnie

się tam tuż przed godz. 5-tą strzeianina 
armatnia.

Kraków, 13 maja. (PAT.). W Krako­
wie panuje spokój. Miasto ma zwykły 
świąteczny wygląd. Jedynie pszed re­
dakcją ..Napizoau" gromadzą się licz­
ne grapy robotników, które wysłuchu­
ją mów wygłaszanych z balkonu re­
dakcji. Grupy młodzieży robotniczej 
urządziły pochód przez miasto ze śpie­
wami rewolucyjnemu Spokój nie zo­
stał zakłócony.

Proklamowany w południe st.ajk po 
wszechny nie rozpoczął się. Pociągi 
odchodzą normalnie. Dziś żadne po­
ciągi osobowe nie nadeszły z Warsza 
wy. Sytuacja w województwie krako- 
wskiem jest naogól spokojna. W nie- 
którycn miastach powiatowych odbyły 
się manifestacje i pochody, nawet z  
orkiestrami, jednak spokoju nigdzie nie 
zakłócono.

KOMUNIKACJA KOLbJOWA 
Z WARSZAWA.

Lwów, 13 maja. (PAT.). Dyrekcja 
kolej! państwowych komunikuje W o­
bec wstrzymania ruchu pasażerskiego 
i towarowego między lewym i prawym 
brzegiem Wisły w Waiszawne pociąs 
dojeżdżać względnie odjeżdżać będą 
aż do odwołania w kierunku dyrekcji 
lwowskiej z dworców położonych po 
prawym brzegu Wisły. Przejście na 
lewy brzeg Wisły i przeładowanie to- 
w a.ów  w stronę lewego brzegu Wisły 
niedopuszczalne, (Godz. 13) .

Z PRZEMYŚLA
(Telefonem od naszego korespondenta-!.

Przemyśl, 13 maja. (zo). Dzień dzi­
siejszy miał przebieg spokojny, dopie­
ro wieczorem o godz. 6.30 Strzelec, 
socjaliści i komuniści urządzili pochód 
który xvyruszył z domu robotniczego, 
przeszedł przez miasto i rozwiązał sie 
na rynku, wśród okrzyków aa cz ,ść 
marsz. Pdsudskiego.

U  Ł u B M e  sp o k d l
Lublin. 13 maja. (Tel. wł.) W Lublinie 

Łupełuy spokój. Pogłossi o tein, jakoby 
gen Romer orzeszeai na stronę mars/ 
Piłsudskiego, są nieprawdziwe.

Kraków. 13 maja. (Tel. w l) Godz 10 
rano W Krakowie panuje zupełny spo­
kój. Połączenie telefoniczne i tclegru-

Hczne z Warszawą przerwane od godz. 
5 rano. Wedle ostatnich telefonicznych 
wiadomości z Warszawy, rozpoczęła

WALKl W DAMASZKU.
Parj ż, l i  maja. (PAT.). W związku 

z ogłoszonym wczoraj w „wincago 
Trioune" dramatycznym opisem bom­
bardowania dzielnicy Damaszku, dzien 
niki stwierdzają na podstawie sprawo­
zdania generała Gamau&ens. że chodzi 
tu o uwieńczoną pclnern powodzeniem 
akcję oczyszczenia dzielnicy, w któ­
rej umocnili się Druzowie.

jU LJU SZ GERMAN. 85)

Powieść,
(Ciąg dalszy.’

Nazajutrz, w jasnym dniu, zaczęty 
oodgryzać jej surowe postanowienia ro­
baczki nieśmiałych, dobrych wątpli­
wości' „A jeżeli rzeczywiście jest w ta- 
kicni nędznem opuszczeniu? Pisze: 
szklanki wody nikt nie może podać... 
Nikt jeszcze nie zwracał się do mnie o 
pomoc daremnie..." Wyjęła z torebki 
pomięty arkusik. „Jaki to adres? Gdzieś 
,na końcu Żelaznej, w robotniczej dziel­
nicy... Jeżeli tam mieszka, nie powodzi 
się jej dobrze, to pewne..."

Łagndr.eiii, dziecinn.e świetlistem za 
dumaniem rozbłysły wielkie, lazurowe 
oczy.

-- Mało jest szans, że w tym liście 
(prawda. Ale choćby była jedna szansa 
nu tysiąc, pójść trzeba, bo nic wolno 
zosi wić bez pomocy tego, który wo'a 
'samotnie...

1 -floseJa. Prawie me wierząc, ze 
Śmiałą prostotą. Wcisnęła dłonie w kic- 

{szenie obcisłego, jesiennego płaszcza,

wtłoczyła głęboito na czoło chiopasó- 
waty kapelusik.

Szukając numeru kamienicy, zauwa­
żyła ze zdziwieniem, że na jezdni i na 
chodnikach roi się od ścisku. I spostrze­
gła odrazu, że nie był to zwykły tłum 
uliczny. W światłach latarni migały 
twarze tępo zdziczałe, bestialsko za­
żarte, dobyte, zda się, z najskrytszych 
zaułków. Pomiędzy niemi zuchwałe, 
krzywonose gęby, z szerokiemi. rybie- 
mi wargami, rozkazujące nahainie, ci­
skające się jak brytany wśród szarej 
rzeszy robociarskich lic, zwiędłych w 
bezslonecznych norach, l.tąb fali w y­
rzucił na wierzch najciemniejsze od­
męty, pomieszał je z ciężko zgorzkniałą 
biedotą i stało się zbiegowisko ludzkie, 
w któreir. każdy oddzielny mógł być 
dobrjm, a catość skupiła się w złość 
jadowicie dyszącą, zapowiedź morder- 
czości bydlęcej.
— To W arszawa? — zastygła w prze­

rażeniu. — Nie, nie! To jakaś pomyłka! 
Nie stąd ci ludzie! To nie Polacy!

Skulona, prześlizgując się pod ścia­
nami, znalazła wreszcie dom, wskazany 
przez Ole. Ciemna sień, cuchnca !ep- 
kiem straganiarstwem, pokręcone, bru­
dne, trzeszczące schody. „Na pierw- 
szein piętrze, na lewo..." Zadzwoniła.

W okrągłym otworze, wyciętym w 
dzwiucn, ukazały się podejrzliwie wy­
patrujące oczy niewidzialnej twarzy, 
jakby wyrwane z niej, więc potworne 
I zaraz szepty, stłumione konszachty. 
Chciała już cofnąć się, wrócić. Drzwi 
otwariy się nagie. Powiało wonią skle­
pu z kwiatami. W półmroku chwycił 
ją ktoś za rękę, pociągnął. —■ „To ty? 
— poznała głos Oli, matowo brzmiący, 
skłopotany. — „Pozwól, że cię popro­
wadzę, odsunę kotary..." W głębi drzwi 
zamknęły się i  trzaskiem. Stała v sa­
lonie pełnym kanap, okrytych perskimi 
dywanami i cennycn, antycznych mebli 
Złociły się gobeliny. W kryształowym 
pająku u stropu rzęsiste, bogate światła, 
jak na balu. W kopenhaskich wazonach 
chryzantemy i magnolje, w sewrskleh 
urnach girlandy nicejskich wspaniały cu 
róż, hiacynty i tubeinzy. Kontrast mię- 
dzy obszaroanem, wstręinem wejściem 
do mieszkania, a przepychem barw 1 
wytwornością we wnętrzu był tak zdu­
miewająco jaskrawy, że Iwouka, przy­
gwożdżona w miejscu podziwem, rre 
spojrzała zrazu na Olę, lecz zapatrzyła 
się wokoło. Dopiero po paru sekundach 
objęła wzrokiem twarz dawmej przyja­
ciółki.

Przytulne kiedyś, drobne rysy roz

płaszczyły się wyzywając: m, tępawtym 
bezwstydem. Umalowana, jak aktorka 
na scenie. Słodkie niegdyś oczy, odpo­
wiadające naiwną, romansowo marzącą 
zgodą na każde napastliwe męskie spoj­
rzenie, teraz szkliste uśmiechem l- lki i 
strachem. Tak, stiachcrn bitego zwie­
rzęcia. Coś w nich zaświeciło na ni 
ment tkliwą rozpaczą czy żalem i zga­
sło W ślicznej paryskiej Sukni, obna­
żającej pełne ramiona i ręce. Pachnąca 
świetną werweną ł różami.

— Na chorą nie wyglądasz ani tro­
chę i ua opuszczoną. 1 wszystko tu 
widać, tylko nie nędzj. Poco* napnaia 
do mnie ten list?

Ola schyliła głowę. W ubrylmitcwa- 
nych palcach przesunęła mugi Sznur 
perek

— Wiedziałam z góry, że to będzie 
oszukaiistwo. Śniło' tm sHh że w niem 
może tysiączna część prawdy. I tej nie 
ma. Odchodzę, Którędy to?...

— Zapćźuo, — rzekła t&mta krótko, 
obojętme,

— Jakto? — z błękbnycb źrenic 
iwonk! posypały się iskry.

— Bo już cię nie wypuszcza. Tan. 
pilnują w przedpokoju i wszędzie, N.e 
warto nawet próbować.

(C. d. n.).
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Brody. W  niedzielę wieczorem prze 
chwdziJa muzyka wojskowa gfówuemi 
alicami przy <ń, .vie.tle-.ni u pochodnia mi. 
W  pot1 iedziałek wszystkie okna obie 
pjono Karucainu TSL. a chorągwie i 
dywany ozdabiali? bal k o n i. O godzi­
cie 9-tej odprawiono nabożeństwo w 
cerkwi i synagodze, iiaś o 10 na ob­
szernym dziedzińcu koszar ułańskich, 
licznie zebrana, pubriczaość, młodzież, 
utvw arzyszenia ze sztandarami i woj­
sko wysiuchalo mszy śv/., odprawio­
nej przez proboszcza ks. St. Krausa. 
Kazanie wypowiedział ks. Wieczur- 
mtew-icz Po nabożeństwie „odbyła się 
defilada wojska.

W Lubaczowie Mszę połowa na 
Rynku odprawi! ks. kam. Sobczyński. 
Udział wzięły władze wojskowe i rzą 
uowe, Organizacja Narodowa Kobiet, 
k rp erac je  izemieślnicze, narcerstwc. 
drużyny soaole, dziabwa szkolna, lud­
ność vliejtsku z okolicznych gmin i o- 
kołiczne Czytelnie TSL. Po nabożeń­
stwie przemówił na rynk* z balkonu 
starostwa p. Łufca-sdowicz na temat 
zna^zoia^ konsU fcucji 3-go Maja, po­
czerń odbyta się wspaniała debla da 
wojska soK-oistwa, harcerstw a' i ban­
derii włościańskiej.

W południe w  saLi Czytelni Polskiej 
odegrała młodzież z Felsendorfu sztu­
kę pt. „Karpaccy Górale** dla wło­
ścian wyłącznie, a wieczorem uroczy- 
s|ta akademia ze słowem wstępnem p. 
Ganthera. Na caróśń wieczora złożył 
się chór pod kierownictwom p. Franc. 
DaWiskJby i wyjątek ze sztuki „Ko­
ściuszko pod Racławicami*’: kucie kos.

Uczestnik.
Medenlce. Wczesnym rankiem, po­

budka wiejskiej kapek' w raz z dono­
śnym wystrzałem z moździerza roz­
poczęła uroczystość Za chwilę zaro­
iły się ulice od napływu łnau zamiej­
scowego Elano er ja konia zorganizo­
wana z miejscowych i zami^scowych 
paradowała w „krakuskach** »o wsi. 
C godz. ló-tej rano odbyły się solen­
ne na oożeńsiwa w cerkwi, w  kościele 
i w syna-sodzo, z współudziałem przed 
stawicieistwa władz, a nasrępnie u- 
szykowal się pochód z banderią i ka­
pelą na czele.

P-c odśpiewaniu „Roty 1 Kancpnl- 
clncj pochóa rozwiązał się, dztuw a 
zaś szkoŁia, zamiejscowa, udała się 
na posiłek, któiy przygsófówał jej z 
randenia TSL kSarownik szkoły 7-kI. 
p. Bryle. O godz 5-tej nad wieczo­
rem „Kolo Młodzieży Polskiej1* ode 
grało dwie szrcuczflc. „Pian Majsterek" 
RonruŁua oraz „Chłopi arystokraci** 
Anczyca. A. Zawisza.

Sokal Przed godz 6 rano odegrano 
hejnał z wieży kos< icna 0 0 .  Bemar- 
djmów, a wkrótce ormestra. złożona, 
z synów wtieśr&aczydj z Dobraczyna 
ohok Sokala, ubrań? kosztem hr. Dzie 
dusźydtiego, odegrała oobudkę w 
mieście. Istnienie tej orkiestry?, prócz 
tego i teatru wraz z chórem zawdzię­
cza p. Adamowi Horoszkiewiczowi, 
któiy wiele pracy i poświęcenia się 
włożył w  rak piękr.y cel oświatowy. 
Prócz tej or kiestr’y udegiali rano ucz­
niowie tisL Seminarium naucz, naro­
dowe pieśni na dętych instrumentach,

Z powodu nagłm ulewy z gradem 
odbyło sie nabożeństwo w kościele 
wraz z okohc antośaiowem kazaniem. 
Po nabożeństwie ruszył pochód na ry- 
uek, peteśe do zgromadzę!" vch pi zem j- 
wił w  pięknych słowach p. Konopka, 
komisarz tut. Starostwa. Stąd ruszył 
orszak do gmachu Sokoła, gaz., ko­
mitet zaprosił zg, omadzonych z oko­

licy wieśniaków na przedstaw ier.it ki­
towe bezptab&e. Wieczorem wystawi 
fio tut. ^-oio literackie komedię Frediy 
„Damy i Huzary**. Przedfcem p. Przy­
wara, dyrekoor tut. gimnazjum w:ygło­
sił piękny referat „0  znaczeniu kon­
stytucji 3-go Maia“.

Chodorów. W dnia 3-go maja Cho- 
dorow? święcił podwójne" święto, ro- 
canJcę Konstytucji oraz wprowadzał 
V/ Podwt e gnu nu Sokoła „sztandar *

odnaleziony aa polu wami pod Gorli­
cami przez p. Tyłki. Sztandar ów był 
zrabowany przez wojska rosyjskie w 
1914 r. Wydział Sokoła na czele ze 
swym nieocenionym Prezesem L>s'a- 
wem Kaczorem oraz ni ezmoi do war. y- 
mi W*adyisiaw?etm Zajączkowskim, 
TamchLią i Huczkiem Edwardem u- 
czyndli wszystko, by uroccystość wy-" 
padła jak najwspanialej.

0  godz. 7-mej rano po.,awiły się 
przepiękne banderie chlor 'Jgię, świad­
czące o polskości kresów, a później 
barwne stioje pieszych i konnych So­
kołów — sukmainy chłopskie i liczniie 
zebrane mieszczaństwo i szkoły. Po 
nabożeństwie oabyio się wbijanie gwo

źd a  do sztandaru, ćwiczenia gimnusty 
cane sckclstwa, straży pożarnej, • na 
zakończenie wieczorem odegrane sztu 
kę „Leci liście z drzewa**.

Strzyżów. Lud okouczny wziął ma­
sowo udział w uroczystości, przysy­
łając dc miasta prócz pieszych oddzia 
łów zorganizowanego włościdństwa, 
nadto oddział dziarskich krakusów na 
tconiach. Po nabożeństwie kazanie o- 
koHcznościowe wygiosił ks. BaraznK, 
poczem rozwiną! się pochód, w  któ­
rym wzięły udziai wszystkie w ar 
istwy społeczeństwa tutejszego. Wlie- 
czorem ,nłodzleż gimnazjalna urządzi­
ła piękna akademię ku czci majowej 
Konstytucji.

Z TECHNIKI I PRZYRODY.

Grono r czonych i wyblmych prze­
mysłowców'' orzekło, iż w ' ciągu la? 
25 nastąpi brak benzyny dla silników, 
a przemysł samocLodiowy i samolo­
towy zastanie sparaliżowany, jeśli 
technika nie zd-c ta stworzyć nowe 
źródła dla produkcji materiałów pal­
nych.

Orzeczenie to wydano na podsta­
wie statystycznych zestawień produ­
kcji 'wszystkich źiródeł naftowych i 
rosnącego zapotrzebowania benzyny. 
(Urząd geologiczny w Waszyngtonie 
zapowiedział, że zapasy ropy w Sta­
nach starczą na 12 lat ledwo).

Przed współczesną techniką staje 
nowy problem, nowe pole pracy dla 
uzysKarJa tego śiodka i wyzyskania 
innych skarbów ziemi.

I ten problem rozwiązano wprost 
zdumiewające!

Zzyż niewtiartrwnjc jak mar--łctra- 
wkny węgiel, jak poprostu z fatalną 
rozrzutnością Zairacamy olbrzymią 
energję zaklętą w  węglu?

Jaidch to składów, jakich obu ża­
rów, jakich transportów wymaga dzi­
siejsza gosp^arka  węglowa od zioża 
rych czarnych diamentów, aż oo miej 
sea zbytu! A przecież jest niezbitym 
faktem, że świat się coraz bardziej 
uprzemysławia. Tętno rozwoju prze­
mysłowego bije w  Rzeczypospolitej 
stabiei, aińzeh u innycn narodów na 
za chodzie, ale spotęgować się musi 
Nieprzeparta konieczność utrwalania 
fundamentów młotlego Państwa prze 
do (tego żywiołowo. Można głosić, iż 
Boiska jest krajem rolniczym, lecz
ten argument wcale nie osłabia ko­
nieczności rozwoju technk:zDO-prz©- 
mysłowego Bo obrona Państwa wy­
maga nowoczesnej techniki wojennej 
— samo chody, samoloty, czołgi, ło­
dzie motorowe, motocykle, silniki fa­
bryk sprzęhi wojennego domagają się 
benzyny, olejow i smarów, coraz bar­
dziej rośnie zapotrzebowanie tych
produktów a wytwórczość nie rm>że
naoążyć

I oto sztab genialnych fizyków, che 
mików, inżynierów, zabiał się do Sy­
zyfowej pracy i ookoml epokowej 
rzeczy, nńainc-wniaie przemiany twar­
dego mrócpiiw-ego węgia w materjał 
płynny oleisty.

NaróybiriBojsze zasługn w tej pra­
cy położył uczony z HHdePrergu, 
prof. Ndr. Fryderyk Bergus j cały
komplóks działań dla otizymania wę­
gla płynnego nazwano „bergin >wa- 
imem“.

A teraz proszę rozważyć, Polska 
ma węrdel i niestety bywają przesi­
lenia ciężkie w  tym przse«nyśle_ z po­
wodu trudności zbytu Przemiana w 
„ropopiyn węglowy** ma niesłychaną 
doniosiiość ekonomiezrą, a odbywa 
się przez odpowiednią destylację z 
wodorem bez pu zj?srępu powietrza

Zasada jest oardzo prosta: oto w'ę- 
giel jest wiaśc.wie rruesza.ruiią węglo­
wodorów i gęsto rozsianych erąste- 
czek wlaśdrs/ego węgla. Gdy wtło­
czy cię v? ten zwiąizck atomy? \vo- 
dc powoduje się dwojaki proces:

Pierwszy: ciężkie węglow?od>ry
(Łzw. nienasy?i»ne) wchłaniają wrdói 
3 stają sif iżejszetni (nasyconerrii).

Drugi: aitomy węgla pod iziałanlem 
ciśmer.ia wysokiego i wysokiej cie­
płoty, łączą się z wtłaczanym wo­
dorem, tworząc związki węglowodo­
rowe. Tą nUeszamna węglowo lor ów, 
twoizy oleistą ciccz, jako namiastkę 
„ropy naftowej'**.

JaKze rozwiązała technika pro­
blem fabrycznego wytwarzania płyn­
nego węgla?

Urządzenie składa się z koiła w?y- 
próbowanego ma ciśnienie 300 atmo­
sfer. Ten kocioł mieść drugi mniejszy 
tak sarno ułożony koncentrycznie, a 
w przestrzeń mi ?dzy jednym a dru­
gim kotłem wtiaczame są pod ciśnie­
niem rozpalane gazy z ciepłotą do 
500 stopili Celsiusza. Kocioł wewnę­
trzny wypełnia się węglem i wtłacza 
wodór pod ciśnieniem 150 atmosfer; 
Ten zabieg zowie się hydróżowaniem 
(od hydrogen — wodóir). Przez odpo­
wiednie wentyle wycieka oleisty płyn 
i staje się marerjąłem dla wypuidti- 
kowamia benzyny, olejów, smarów, 
mazutu itd., tak jak ropa naftowa.

I węgiel kamienny i brunatny i 
wszelki pył węglowy tak kłopotliwy 
dla kopań;, doskonak nadaje się do 
raioej prziemiainy w ciągu godziny 
przetwarza toocbł o pojemności 10U0 
litrów, 800 klg. węgla.

O trz y m ^ a re  w dalszym procesie 
yytw óiozym  fibrykatj?, jak np. „syn- 
tol“ nadają się doskonale do samo­
chodów', zaś drugi produkt „Bergńi“ 
daje tak poszukiwane produkty, jak 
betrzynę do motorów? wybuchowych, 
Oiejc do silników? Diessla, oleje dla 
okrętów? i smary.

Ten dział przemysłu rozwija się 
obecnie iuterzywnie rmmo ciężk ie  
sytuacji na targu finansow?ym, bo pro­
szę rozważyć... w  jalci sposób może­
my zużytkować rógac*wo węgla.

Pierwszy nańozrzumiejszy sposób, 
przez spaiamc w piecach, następnie 
do fabry?l.acji gazu świetlnego i ubo­
cznych produktów.

Dalsze w/yaawtiejsze spożytkowa­
nie, to racjonalne, umiejętne „kokso- 
wia,nie“, a najwyższym ekonomicz­
nym stopniem jest przemiana w wę­
giel płynu??

Ze stłi klg węgla górnośląskiego 
otrzymuje się przy koksowaniu... 60 
ktg. koksu 8 klg. teru, 17 klg gazu 
i pcmrriejsze produkty.

Z przemiany tej ilości na „w. egiel 
ptynny** zaś 40 klg. płynów do silni­
ków (wybuohowyer i diesslowych) 
lb tdg. fen? I 15 klg gazu (metanu).

Ze sltanowuska energietycznego 
w/spama^ ten wynalazek może 
wstrzymać brutalne trwonienie w?ęgla 
na opal, a pod względem ekonomicz­
nym ma doniosłe znaczenie dla prze­
mysłu węglowego.

Prof. połiitecluniki w  Charlottenbur- 
gu vygłlosii przed tygodniem w sto­
warzyszeniu inżynierów w Moraw­
skiej Ostrawie facbowv wykład, % 
którym kreślił widok’ zużytkowania 
energii cieplnej węgła w  sposób eko­
nomicznie racjonalny. P rzy  takiej go­
spodarce węglowej najracjonalniejszej 
złączonej ze zastosowaniem energji 
wysokoprężnej pary (do 100 atmo­
sfer) mogłaby centrala wielkomiejska

zaopatrywać znacznie taniej, niż to 
dziś ma miejsce wszystkie budyniu 
w  ciepło, światło i elektryczność... i 
■warsztaty w siłę rnotoryczną.

Obuiżonie ceny przewiduje się do 
połowy obecnej.

Jest to na razie muzyka przyszło­
ść., ale wcale me „wybieganie peza 
rzeczywtsliość**, a ola Rzeczypospoli­
tej problem rat tonalnej eksploatacji 
energji kalorycznej węgla przez prze­
mianę w węgie’ płynny, powinien się 
stać sprawą aktualną tak dla inżyrie 
rów, jak i eieonomistów.

luż. Edmund Libański

Zs Związku Literatów
W niedzielę 2 bm.* odbyło się 7.\vs-- 

czajue Zgromadzenie członków? Żawod. 
v/iązku Literatów Polskich. Zebranie 
bardzo liczne i ożywione zagaił prezes 
Związku prof. d?. W ładysław Kozicki, 
poświęcając żałobne w?spomnienie hono 
rowym członkom Związku: Stefanowi 
Żeromskiemu i Władysłav.?ow1 Reymon 
towi, którjmh pamięć zebrani uczcili 
przez powstanie.

Z dalszego przemówienia prezesa, o- 
raz ze sprawozdania Sekretariatu w?y- 
nikło, że sprawa organizacji Z. Z. L .P . 
została ostatecziiie pomyślnie doprowa 
dzoną do sKiitku na Zjezdzie Delegatów 
w Warszawie w maju 1925.

W  czas;e ogólnej stagnacji i - wśród 
ciężkich warunków starał się Zarząd 
Związku lwowskiego spełniać niełatwe 
swe zadanie, popierając zawodow?e in­
teresy członków?, oraz udzielając im — 
w miarę możności — pożyczek.

Z działalności kulturalnej Związku za 
notować należy urządzanie wieczorów? 
literackich, w  szczególności akademje 
żałobne ku czci Żeromskiego i Reymon 
ta, urządzone wespół z Towarzystwem 
Dziennikarzy.

Ze sprawozdania przewodniczącego 
Komisji rew?izyjnej, p. Chołodeckiego 
okazało się, że pozostałość w gotówce 
wynosi 743.71 zł. Ponadto w banku naf 
towym posiada Związek na rachunku 
bieżącym kw?otę 71 zł., a w  depozycie 
tegoż Banku akcje „Gazoliny**, „Gazo­
ciągów* j „Sierszy elektrycznej**.— Na 
wniosek p. Chołodeckiego wyrażono 
przez aklamacje uznanie skarbnikowi 
p. Brończykowi i sekretarce p Wienie- 
skiej.

Z wyborów? uzupełniających weszli 
do Zarządu pp. Józef Jedlicz i Juljusz 
Petry

Po ożywionej dyskusji uchwalono 
wniosek Zarządu o utworzeniu Kasy po 
źyczek krótkoterminowych, oraz sze­
reg wniosków pp. Chołodeckiego, Klei­
nera, Kucharskiego, Królińskiego, Jedli 
cza i Grosmana, — zmierzających do 
wzmożenia działalności Związku w? Kie­
runku poprawienia doi: literata polskie­
go.

Nekrologia.

U ŚliiiiWIII
em. Inspektor ministerialny, komi­

sarz rządowy m. Krosna
po długich a ciężkich cierpieniach, 
zmarł we Lwowie dnia 13 maja 1925, 
opatrzony św. Sakramentami, prze­

żywszy lat 58.
Pogrzeb odbędzie się dnia 15 maja 

1926 o godz. 4-ei p .'południu s kry­
pty kościora « 0 . Birnardyp^w na
ćmer. arz Łyczakowski, na który to 
smutny obrzęd :arrasza . iowa c cór­
kami krewnych i Przyjaciół Zmarłego.

yrs& ofsństw o ża łobne
i ii za duszę ś. p. Zmarłego odprawione 

zos'an:e w poniedziałek aniu 17 maja 
b. r. o go?z 8 rano w kościele ŚW. 

Mikoraja we Lw? wie. 44 !l
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Polski^ Towarzystwo Tatrzańskie.
£ , Od reorganizacji Polskiego Tow. 

Tairaańskkigo w r. 1922 ^ ilu e  zgro- 
matiTraia, irtóre poprzeanio odhywa- 
fy  się stale w  Krakowie zamieniły się 
Ra Zjazdy Delegatów, należących do 
Towarzystwa kilkunastu oddziałów 
mlejsoowych i kilku sekcji, które od- 
fcywają się w rozmaitych miejsccwo- 
sdaeL  Zjazd ^szłloroczmy obradował 
W Wa^szawne, zjazd tegoroczny obra 
dawał w  ubiegłą niedzielę w Kato­
wicach w  sali Sejmu śląskiego Re­
prezentowanych było 15 oddziałów, 
tj. wszys^wie oddziały Tcwaizystwa 
Z£ wyjr,rlde,n oddziałów w Łodzi, 
Wilnie i Kielcach. Zjazd Delegatów 
Otworzył wicewojewoda śląski, p. Zy 
gmunt Ż órw ski jakc prezes Oddziała 
Góraośląskttego PTT'j witając Zjazd 
iniiccbem tego O Idziału. Przewo Ini- 
ctwo obrad ot jął z kolei prezes To­
w arzystw a inż. Jan Czerwiński z Kra 
kowa. który powitał przybyłych na 
Zjazd w charakterze gości marszałka 
Sejmu śląskiego mec. Wolnego, oraz 
delegatów województwa, dyrekcji 
poczt, dyrekcji kolei, rady miejskiej 
w  Katowicach, reprezentantów prasy 
itd.

Z kolei złożył inż. Czerwiński spra­
wozdanie zarządu z działalności w 
ioku ubiegłym. Du Towarzystwa na­
leży w chwali obecnej około 6.000 
członków, którzy opłacili wkładki w 
roku 19.T5, podzielonych między 19 
oddziałów. Najliczniejszym z tych od­
działów jest Oddział górnośląski w 
Katowicach, który aczkolwiek założo 
ińg dopiero w  r. 1923 liczy 5uż obe­
cnie blisko 1900 członków. Na' ciru- 
gicm mfejscu stoi oddział w W arsza­
wie o 950 członkach, na trzecim miej- 
Scu oddział w Krakowie mający bli­
sko 700 członków, na czwaitem Od­
dział „Rcskid“ w  Cieszynie (blisko 
(30 członków). Dość auże oddziały 
istnieją wc Lwowie, Poznaniu, Łodzi, 
Stanisławowie, Zakopanem, Nowym 
Sączu i Żywcu. W ubiegłym roku ad­
ministracyjnym powstał tylko jeden 
nowy oddział, w szczególności od­
dział akademicki w Warszawie, nato­
miast kilka istniejących już oddzia­
łów potworzyło kota miejscowe w 
swych okręgach. W szczególności 
Oddział nowosądecki powołał do ży­
cia Kc u w Krynicy, Oddział cieszyń­
ski Koło w Bielsku, Oddział stanisła­
wowski Koło w Jaretnczu. zaś Od­
dział górnośląski kilka kół w wię­
kszych muastacni osadach przemysło 
wyc'a Górnego Śląska.

Kilka oddziałów całą .swoją energję 
w  ubiegłym roku administracyjnym 
zużyło na wykańczanie schronisk tu­
rystycznych w górach, których kilka 
ooi!aro w ubiegłym roku do użytku 
publicznego. Najokazalej przedstawią 
się wśród nich granitowe schronisko 
Oddziału warszawskiego na Hali Gą­
sienicowej w Tatrach, którego poświę 
cenie odbyło się bardzo uroczyście 
przy udziale Prezydenta Rzeczypospo 
litej w dniu 12 lipca u. r. Oddziiał 
górnośląski wykończył schronisko 
przy źródłach na Baraniej Górze, któ- 
Tego uroczyste poświęcenie odbędzie 
się dopiero w maju lub czerwcu bie­
żąc. c.o roku, Oddział „Gorce" w No­
wym Targu schro łusko na najwyż­
szym szczycie Gorców Turbaczu 
(1311 m ), które zesrało poświęcone 
wc wrześniu z. r. zaś Oddział „Be­
skid" v/ Nowym Sączu wykończył 
małe schronisko! na szczycie Jawory- 
ńy (1116 m.) koło Krynicy.

W  boidowie znaidują się następują­
ce schwiiiska: Oddział zakopiański
PTT. buduje duże schronisko przy 
Pięciu Stawach Polskich w miejsce 
starego, które było zupełnie niewy­
starczające. Oddział lwowsk5 buduje 
schronisko w Goi sanach Central iyeh 
ma południe od Osmolody, wreszcie 
Oddział s+anisławowsKi wykańcza o- 
bccnie odbudowę spalonego w czasie 
w ojry schroniska pod Howerla w pa- 
śiwe Czarnoliory, które zostało już 
pokryto dachem, a którego uroczyste 
poświęcenie projektowane jest na li­
piec ittb {sierpień Łw. Ponadto Oddział

babiogórski w Żywcu urządził schro­
nisko dla turystów w ga.,owni koło 
przełęczy na Klinie pod PUskiem, o- 
raz rozszerzy! schronisko pod Babią 
Górą zaś zarząd główny rozszerzył 
schronisko w Rozioce w  Tatrach, o- 
raz przebudował dworzec tatrzański 
wi Zakopanem na dom noclegowy dla 
turystów o 50 łóżkach, połączony z 
restauracja, turystyczną W ubiegrym 
roku cieszył się ten dom znaczną fre­
kwencją, wykazują^ ogółem 3.603 no­
clegów.

Dla ujednostajnienia gospodarki w 
poszczególnych części a cu Besklciów, 
m? terenie któiych działa po kilka 
oddziałów Towarzystwa utworzono 
rrzy kamisjw lrtiędzyioddzialGwe. Be­
skidami Śląskimi i Zachodnimi opie­
kują się oddziały „Beskid" w  Cieszy- 
ne, Górnośląski w  Katowicach i Ba­
biogórski w Żywcu, z których utwo­
rzono pierwszą Komisję; drugą Ko­
misję utworzone z oddziałów w  No- 
w y n  Targi’, Nowmn Sączu, Tarno­
wie i Szczawnicy, które opiekują sle> 
Gorcami, Pieninami i Beskidem Sąde­
ckim. Wreszcie trzecią Komisję utwo­
rzone dla Beskidów Wscim-duich. a 
tworzą ja oddziały we Lwowie, Sta­
nisławowie i Kołomyj! Komisje te w 
jesieni 1925 r. rozpoczęły swa dzia­
łalność, a praca ich data bardzo do­
bre wyniki. Pierwsza Komisja chciała 
uregnow ać stosunek Polskiego Tow. 
Tatrzańskiego do niemieckiego Beski- 
donvereinu w Bielsku, który również 
prowadzi gospodarkę turystyczną na 
terenie Beskidów śląskich i Zacho­
dnich. Beskidenverein nie objawił je­
dnakże żadnej chęci do porozumie­
waniu się a mńrto dwukrotnego za­
praszania na konferencję delegatów' 
nie przysłał, motywując to „niewiel­
ką aktualnością" porozumiewania się 
z Pol. Tow. Tatrzańskiem. Wobec 
tego postanowiono nadal przy ukła­
daniu planu gospodarki turystycznej w 
Beskidzie Zachodnim nie liczyć się z 
Beskidenvereinem, a od Akademii U- 
iniejętności i zarządu dóbr arcyksią,- 
żęcych w żywcu zyskało Polskie 
Toar. Tatrzańskie wyłączne prawo 
oznaczania tarbamii i budowania ście­
żek turystycznych w dobrach żywie­
ckich.

Polskie Tc/w. Tatrzańskie nawiąza­
ło kontakt z istniejącym od kilku lat 
po czeskosłow ackiej stronie Śląska 
Cieszyńskiego w Ortowej Polsldent 
Tow. Turystycznem „Beskid Śląski'*, 
które liczy kilka tysięcy członków 
przowrażme ze sfe-y robotniczej i rol­
niczej, Posńa.aa ono 48 oddziałów 
miejscowycli, a w ubiegłym roku przy 
stąpiło do budowy polskiego schroni­
ska turystycznego wraz z kolonją. le­
tnią dla dzieci na szczyck Koztibo- 
wej kole Jabłonkowa w  Beskidach 
Śląskich. Polskie Tow. Tatrzańskie w 
miarę swych sił popiera prace pokre­
wnego towarzystwa.

Bardzo ważnym sukcesem ula To­
warzystwa było zdobycie praw wy­
nikających z konwencji turystycznej 
z Czechosłowacją, na mocy której 
członkowie Towarzystwa tylko na 
podstawie swej legitymacji zaopatrzę 
nej w fcuografję i wizowanej przez 
starostwo miejsca zamieszkania oraz 
■odnośny konsulat czeskosłowacki mo­
gą przez cały rok przekraczać grani­
cę i poruszać się swobodnie po stro­
nie czeskiej na wycieczKacb górsrach 
w obrębie tzw. pasa turystycznego. 
Skutkmm tego przywileju, o który 
towarzystwo walczyło przez kilka 
lat, grozi Towarzystwu wpisanie się 
szeregu członków nie mających pic 
■wspólnego z turystyką górską, a pra­
gnących jodynie ułatwień w przekra- 
czaniu granicy. Z tego powodu posta­
nowiono na Zjeździe Delegatów ob­
ostrzyć przyjmowanie nowych człon­
ków. proponując między innymi, aby 
nowowpisujący się członkowie w pi er 
wszym roku przynależności do To­
warzystwa nie otrzymywali Ie.gilytna 
cji nowego typu, uprawiniających do 
wycieczek na stionę czeską, ale je­
dynie legitymację dawinego typu, któ­

re odnośnej kJauziii me zawierają. 
Sprawę przekazano do załatwienia 
zarządowi, który wyda potrzebną Ln- 
StruKCję.

Sprawozdanie zarząou na wniosek 
Komisji rewizyjnej przyjęto jedoogło 
śnie do wftadamuści, uchwalając po 
dziękowanie proi. Goetlow *, mjr. Ro- 
maimszynow' j podpisanemu za prace 
57 wiązane z zawarciem Konwencji tu­
rystycznej z Gzecnosłowacją, a d>-. 
Stolfie za wzorowe prowadzenie se­
kretariatu.

W y b o ry  uzupełniające do zarządu 
przyniosły niewielkie zmiany w sta­
nie dotiTcnc: asawym  Prezesem na 
trzy lata został dalej wybrany inż. 
Jan Czerwiński z Krakowa, wicepre­
zesami minister Stanisław Osiecki z 
W arszawy, j/rof. dr. Walery Goetel 
z Krakm/d 1 dr. W acław Majewski 
ze Stanisławową. W skład zarządu 
weszło tylko dwóch nowych człon­
ków, a to ks. J. Humpoia z Zakopa­
nego i inż. Witold Wołań skl z Wilna.

Po przemówieniach ks. Mumpołi, 
mir. Romaniiszyna i p. Buergla ze 
Stanisławowa, uchwalono kilka wnio­
sków dr. Goetla, dotyczących u k o ­
rzenia parków natury w Tatrach, na 
Babiej Górze, w  Pienmach, w  Gor­
ganach ł na Gzaritohorze Ze względu 
na ochronę Tatr od jarm arcziego 
zgiełku dorożkarzy uchwalono dążyć 
do zamknięcia dojazdu na Halę Gą­
sienicowy w  odległości 2 kim. od 
schroniska, oraz do Morskiego Oka 
w odległości 1 kim. od jeziora Wo­
bec niszczenia kusodrzewiny w Bes­
kidach Wschodnich prze? fabryki olej 
ku uznane Df/trzcbę bardziej energi­
cznej ustawowej ochrony kosodrze­
winy, uznając niedawno wydany o- 
kólnik iniinisterstwa rolnictwa za nie­
dostateczny.

Oznaczenie miejsca przyszłoroczne­
go zjazdu delegatów pozostawiono 
zarządowi, wysuwając jako ewentu­
alne miejsca zjazdu Lwów. Stanisła­
wów i Zakopane.

Oświadczono się za utrzymaniem 
mdaJ wydawnictwa „Wierchy" jako 
organu towarzystwa, asygnając na 
jegc wydanie pewną subwencję i na­
kładając na oddziały obowiązek zaku­
pienia pewnej Mośetf egzemplarzy pro­
porcjonalnie do liczby członków.

Po zakończeniu zjazdu w  godzinach 
popołudniowych odbył się w  salach 
hoteiu „Savoy“ banliiet wydany przez 
oddział górnośląski dla przybyłych z 
całej Polski delegatów. W  czasie ban­
kiet” wygłoszono szereg toastów, któ 
re rozpoczął prezes Czerwiński toa­
stem na cześć Oddziału górnośląskie­
go, dziękując za serdeczne i gościnne 
przyjęcie. Imieniem Oddziału górno­
śląskiego odpowiedział prezes wice­
wojewoda Żóbawski, następnie dr. 
Goetel toastował na cześć idei ocliro- 
ny przyrody, mjr Romaniszyn na 
cześć reprezentantów prasy, podpi­
sany, dr. Majewski, wreszcie toasty 
Za kończył ks. Humpoia w  bardzo se r­
decznym ton/to utrzymanym przemó­
wieniu na cześć inż. Chmielewskiego 
I dr. Świerża, jako cichych i niestru­
dzonych pracowników, których prze­
wodnikom zawdzięcza miłość do Tatr 
i Ich rozmai’ie.

Wieczorem rozjechali się delegaci 
z Katowic.

Dr, Mieczysław Orłowicz.

NADESŁANE.
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Ogłoszenie,,
N nieiszem podaja się do wiadomości 

P. T. Publiczności, 40 8n

że z  dwem 14 mała 1926 otw arto 
Przedsiębiorstw© W I 0 Ś L A R S K 0 -  

KĄPIELOWE „ s w m f .
Kaufnle taw-ine słaoeczne, ddrtko- 

w anie, tenis, kręgtoinls, smt ezny i zdro­
w y bufet, tudzież koi,tarty muryki 43
p. D. uprzyjemniają chwile w cza*ownyrn 
ustroniu Wuiki. Doiazd tramwajem i> lub U,

Iw ialo w r Kongres
E o ń fia ry s f/r in j?  «  Ctitcugo-

Za wsoółudziaicm Ounard LLie zor­
ganizowano specjalną wycieczkę na 
Kongres Buchsuystyczny do Cliicago z 
następującym programem po cenie: dla 
księży 423.50 doi. dla świeckich 483.o0 
aoj.

Stołeczny Komitet Kongresowy w 
W arszawie, Miodowa 17 m, 12, podaj'" 
do wiadomości, że okręt „Estonja" duń­
skiej Spółki akcyjnej (Battycko-Amery- 
kańuK? Llnja) bezpośredniej komumka- 
cji między Gdańskiem i New-Yorkler: 
wyruszy z Gdańska najpóźniej 3 czer­
wca. 3iuro okrętowe załatwia formal­
ności w  ceiu uzyskania wizy amerykań­
skiej. — Napiynęlo dotychczas 50 zgło­
szeń między innemi wyjeżdżają: biskup 
dr. August Hlond, O. Jacek Woroiiiecku
O. P. Uniwersytetu Lubelskiego, książę 
Paw eł Sapiena, księżna Matylda Pa­
włowa Sapiezyna, księżniczka LIżtxe- 
ta Sapieżauka, jako delegatka Związku 
Młodych Polek, dr. Ignacy Dembowski, 
wiceKtistosz Zakładu Naród łm. Osso­
lińskich we Lwowie, ks. Zygmunt Mę» 
ski z Jarosławia, jako delegat J. E. bi­
skupa Nowaka, ksiądz dr Drof. Stefan 
Walczykiewicz z Płocaa, ksiądz prałat 
ar. Kłos z Poznania i inni.

Lwów, 14 maja.'

TEATP WIELKI:
Piątek 14 bm. „Żywa Maskr" trtenryk 

IV.) Gośc. występ Kazimierza Junoszu- 
Stępows Kiego,

Sobota U, bm. o 3 popo.. „Krót Zygmnit 
August". Przedstawienie wyłącznie d u  
młodzieży szkolnej.

Sobota 15 bm. o 7‘30 wiecz. , 2 v * a  Ma­
ska" (henryk IV). Gościnny występ Kazi­
mierza Junoszy-Stępowskiego.

Niedziela 16 bm. o 12 w  poi. Recital Żor- 
tepianowy Józefa Śliwińskiego.

Niedziela 16 bm. o 3‘ó0 popoł „Zrakomi- 
ty Don Juan". GoS-żnny wyotęp Kazimierza 
Junoszy-Stepowskiego. ,

Niedziela 16 bm. o 7*30 wiecz. ,.zywa 
Maska". Gościnny występ Kazimierza Ju- 
noszy-Stępowskiego.

"EATP NOWOŚCI i
Piątek 14 bm. występ teatra artystycz­

nego „Habimy".
Niedziela 16 bm. o 7L30 wiecz- .Orłów . 

Oościnny występ rieleny Miłowskiej.

TEATR MAŁY ;
Piątek o 7‘30 „Jan M aati Karol Wfir.o- 

klica*'. Oośc. występ dyr. J, P aw łow skie­
go. (Po raz ostatni;,

Sobota o 7*30 „Dob-ze skrojony frai * 
farsa w 4 aktach Dregelyego. (Premiera), 
Gościnny występ J. Pawłowskiego.

Niedziela o 7‘30 „bobrze skrojony fraJ . 
Gościnny występ J Pawłowskiego.

Tow. P rzyt Sztuk Pięknych (ul Dzic- 
duszyckich J. Gmach M'tzeum p rzem.). 
W ystawa art.-mal. Z. A lbinow sk ie i-M ink ie- 
wiczowej, M. Cliybińskiej. A. Czirnow- 
skiei, A. Harla"d Zalączkowskiej i art.- 
rzeżb. J. Sairzynskiego 3582

fte r ia fo ł  elekłr.
p o l o c a  3 9 «

L e ś n i a K o w s R i
CH9RĄŻCZYZNA 50. -  lefofon  21- 80,

jłoess#

Zawiaaamiałny, że iuż rożpoczy- 
n r̂nv wstrzyrnywat wysyłkę dzien-v 
nika tym PT. Preiiymeratorom ktd- 
rzy dotąd nie uiścili orzeopłaty
za maj.

P a w n ą  wysyłką pisma rozpo­
czniemy tylko po oHymaniu po­
wyższej prenumdraiy.

P r e r .j n r .f e r 3 U ‘ T a m  ie jg c o }tfg  n § -  
f teJ:y b e z w a r u n k o w o  w p ł a c a ć  tyi- 

kc Ęgekami ć . K. Ó. na na-
s z e  Jfa i s a .e s a  t u p  ;» p e k 3 ^ e t n  p l e -  
niiĘznym, a miejscową w kanto- 
r z a  „ S ł o w a  E » o is k t e g o M.
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UKRASftSM E II .
Ruski Instytut Narodowy ..Narodny Dom'' przy 

nŁ Rutov«$KSego J- orj. 22 we Lwowie jest meograni- 
c *rnym właścicielem realności I. orj. 3G przy ul. Zy- 
bliktewicza 1. 30 lk. 333H objętej wyk. łup. 1. 301K 
Ifcslęgi gruntowej miasia Lwowa, składającej się 
a: P5.ivC) bud, 77% 775. 776 i z parcel gr, 1. kat. 337. 
338 t. j. z  realności frontowej, oficyny, cerkiewid 
t ogrodu,

ukraińskiej gazecie „Diło“, wychodzącej we 
Lwowie, p o j a w ] iy  się. w numeracn 99 i 100 z daty 
Lwów, 8 maja I. 09 i z  dnia 9 maja 1, 100, artykuły 
pod tyiuiem „Hromaclski promyslowci" i „Swiato- 
tątst-wo", zawierające nietylko obelgi i oszczerstwa, 
rzucone na osobę obecnego Romisarza rządowego 
„Narodnego Domu" Leona Czerkawskiego. lecz także 
rozma,te uwagi, informacje, daty, sposób nabycia tej 
realności, nazwę jej obecnego właściciela, które są 
w zupełność niezgodne z prawdą i z istotnym sta­
nem rzeczy i mogłyby na osonę wspomnianego Komi­
sarza rządowego i na instytut „Narodny Dom“ we 
Lwowie, jako właściciela oznaczonej realności, rzu­
cić fałszywe światło i poniżyć w  opinji publicznej.

Sprawa utworzenia ruskiego zauładu naukowo- 
wycnowawczego dla dziewcząt zajmywała ogól Ru­
sinów 4cszcze przed zatwierdzeniem statutów obec­
nego „Narodnego Domu“ a komisja, zarządzająca 
sprawami niskiego „Narodnego Domu“ i drugiej gr.- 
kat. miejskiej cerkwi we Lyżówie, dokładała y,;spój­
nie z gr. kat. konsystorzem Metropolitalnym we 
Lwowie już w  jatach sześćdziesiątych ubiegłego stu- 
•ecia wszolkicn możliwych starań, ażeby zakład taki 
dla iziewcząt (diwoczeje wospytałyszcze) utworzyć 
w  buczaczu, gdzie reflektowano na darowiznę real­
ność, ks. Łukasza Cybyka- o którą właśnie wtedy 
traktowano. W  celu uzbierania składek na zamie­
rzony zakład co do ktorego komisja „Narodnego 
Domu" we Lwowie zastrzegła się z góry. że ma on 
powstać bez naruszenia funduszów samego „Narod­
nego Doniu“ przepisywano i porozsyfano odezwy do 
iudnoścl ruskiej a ula administracji realności w  Bu- j 
oraczu i zb!eranych (aczkolwiek bardzo drobnych) 
składek utworzono osobny komitet w  Buczaczu.
Z b>egie:n czasu, gdy zamierzonego zakładu już cho­
ciażby z tego powodu nie można było wprowadzić 
w  życit, że realność Cybyka tak z powodu swego • 
lichego położenia na spadzistem wzgórzu poza mia- “ 
stem, jak i z powodu swej szczupłości, starości i po­
trzeby ciągłych reperacyj, które pochłaniały cały do­
chód z niej, nie nadawała się do umieszczenia w  niej 
zakiadu r,ankowo-wy a 11owawczego dla dziewcząt, 
wprowadzono w międzyczasie w życie towarzystwo 
pod nazwą „Narodny Dom“ we Lwowie, które za­
kupiło ze swoich funduszów na cele zamierzonego 
zakładu wychowawczego druga, odpowiedniejszą 
realność w  Buczaczu t. zw. klasztor podominikański, 
jednak najlepsze zamiary „Narodnego Domu“ rozbi­
jały się o brak odpowiednich funduszów i sił dla 
utworzenia i prowadzenia zakładu naukowo-wy- 
chowawczego w  Buczaczu.

W  międzyczasie, mianowicie około roku 1S80 
rozpoczęto z innej strony starania o sprowadzenie do 
Lwowa Konwentu Sióstr Bazylianek, które w  Sto­
picie utrzymywały orzy swym klasztoize żeńską 
szkołę ludową z konwiktem dla dziewcząt. Ażeby 
dopomóc do urzeczywistnienia tego projektu i wogó- 
le doprowadzić do skutku otwarcie jakiegokolwiek 
’uskiego zakładu wyctiowawcza-naukowego dla 
dziewcząt „Narodnj’ Dom“ we Lwowie, który mię­
dzy innemi postawił sobie za zadanie „podawać po­
mocną rękę pensjonatom dla ruskich dziewcząt i za­
bezpieczyć w nich przytułek biednym ruskim dziew­
czętom. zakupił za swoje własne fundusze i dla siebie 
tę realność pod !. k. 333 V* or. 16 przy ul. Sfryjskiej 
obecnie 30 przy ul. Zyblikiewicza we Lwowie wraz 
z obszernym ogrodem od Joachima Józefa cl w. im. 
Kamieńskiego, kontrastem kupna-spi zedaży, z dnia 
16 grudnia 1881 r. za cenę 24.500 złr. i zaofiarował tę 
realność do wynajęcia ówczesnemu ks. biskupowi 
sufraganowi Sylwestrowi Sembratowiczowi, który 
głownię zajmował się sprawą wspomnianego zakła­
da naukowo-wychowawczego i nawet przewodni­
czył w odnośnym komitecie orgąmzacyjnym. Urnową

najmu z  dnia 31 marca 18S2 r. objął też Jcs. biskup 
Sembratow.cz istotnie ową realność wraz z ogrodem 
w najem na umieszczenie ruskiego zaKładu nauko­
wo-wychowawczego dla dziewcząr na przeciąg lat 
sześciu od dnia 1 września 1S82 począwszy za umó- 
..looym czynszem najmu w kwocie rocznych 600 złr. 

Umówiony tak czynsz najmu płacił najmujący „Na- 
rodnemu Domow i" w  ten sposób, że Kompensowano 
go z wzajemną pretensją do „Narodnego Domu“ z 
Dowodu utrzymywania we wspomnianym zakładzie 
corocznie trzech dziewcząt, które „Narodny Dom“ 
na podstawie rozpisywanych przez siebie corocznie 
konkursów’ bez wszelkiej opłaty ze strony dziewcząt 
lub ich rodzin, wedle swego swobodnego . wyboru 
przyjmował. Wszelkie adaptacje dla umieszczenia za­
kładu w wynajętej realności obowiązał się pokryć 
najmujący bez regresu do wynajmującego Instytutu. 
„Narodny Dom“, jednak zobowiązał .się utrzymywać 
całą realność w dobrym stanie i z wyjątkiem wydat 
ków na czyszczenie kominów' i kloak, na wywóz 
śmiecia i śniegu, tudzież pomniejszych reperacyj, 
spłacać wszelkie podatki z dodatkami od tej realno­
ści. Postanowiono da'ej w’ umowie, że wszelk;e 
przebudowy starych i dobudowy’ nowych budynków 
na wynajętej realności mogą być uskuteczniona je­
dynie za piscntnen? zezwoleniem „Narodnego Do­
mu", że przybudowy i dobudowy te przyrastają na 
wyłączną własność „Narodnego Domu" tak że 
i one temsamem będą opięte umową najmu, wreszcie, 
żc Najmującemu tylko wtedy będzie mogło przysłu­
giwać prawo do żądania wynagrodzenia za te przy­
budowy, htb dobudowy, jeżeli przed ich rozpoczę­
ciem tak co do obowiązku jak i co do wysokości tego 
wynagrodzenia zostanie zawartym osobny pisemny 
układ między obiema stronami kcntraktujacenri. Gdy 
by stosunek najmu nie został wypowiedziany przy- t 
najmniej na rok przed dniem 31 sierpnia 1888, miał 

.on przedłużyć sio milcząco na przeciąg dalszego ro­
ku pod tymi samymi warunkami, a Najmujący ks.

i blsKup Semrratowdez zobowiązał się jednocześnie 
w  cehj wyprowadzenia zamierzonego zakłada w  ży­
cie. zawiązać osobne, na statutach onarte „tow r/y- 
shvo“, na które przejdą wszelkie prawa i obowiązki,, 
przysługujące Najmującemu na poostawie zawartej 
właśnie umowy.

> W wykonaniu zawartej umowy najmu ks. biskup 
Sembratowicz umieścił w  wynajętej mu realności 
żeński zakład wychowawczy konwentu Sióstr Bazyl- | 
janek ze Stowity. „Narodnj’ Dom." zaś pokrywał 
wszelkie podatki z dodatkami od tej realności i czy­
ni! w  nie; nawet wszelkie potrzebne adoptacje i zna­
czniejsze reperacje, a gdy znajdujące się na tej real­
ności budynki okazały się za szczupłemu dla odpo­
wiedniego celu umieszczenia w niem Sióstr Bazylja- 
nek i ich konwiktu i gdy dla tegoż celu okazała się 
konieczna domowa kaplica względnie cerkiew 
na powiększenie pomieszczenia i na wybudo­
wanie cerkiewki wniósł w  tym celu w roku 
1832 odpowiednie podanie dc Magistratu m Lwowm 
o konsens na budowy, zawarł umowy z budowni­
czym o. Wojciechem Ha arem i w pro w ad z ił obie 
te budowy wiasnym kosztem i własnem staraniem 
przy słabej tylko pomocy ludności ruskiej, tak- że 
na rnnry przybudowy wyda! 6112 złr. 87 ct„ podczas 
dowę zaś cerkwi kwotę 16.483 złr. 86 ct., podczas 
gdy w czasie od 1882 do 1°01 r. włącznie ze składek 
na ce1e żeńskiego zakładu wychowawczego wy 
Lwowie wpłynęła do „Narodnego Domu" jedynie 
ltw:ota 838 złr. 58 ct. (skałdki na urządzenie i utrzy­
manie zakładu, które wpływały na ręce ks. Bisku­
pa a następnie Metropolity Sembratowicza, względ­
nie kon itetu zakładu, nie wchodzą tu oczywista 
w  rachubę).

Z powodu niewy powiedzenia o ant wiał się sto­
sunek najmu omawianej realności z roku na rok aż 
do śmierci śp. Kardynała Semoratowicza, zaszłej 
w r. 1898.

Chcąc uporządkować sprawę omawianej realno­
ści, wypowiedział .Narodny Dom" nieobjętej masie 
spadkowej, śp. Kardynała Sembraiowicza dalszy na­
jem tejże, a przegrawszy odnośny spór .awizacyjny 
w wyższych instanciach na tej do ustawie Jakoby

śp Kardynał ks. biskup Sembratowicz przy zawar­
ciu umowy działał' był nie jako prywatna osoba, 
lecz jaKo reprezentant zakładu wychowawczego* 
względnie jakoby jego praw/a przeszły na ten zakład, 
utrzymujący konwent, — zawarł następnie dnia 24 
czerwca 1902 ponowną umowę o najem powyższej 
realności już wprost z klasztoiem Sióstr Baz/ljanek 
wr Stowicie i oaciał temuż klasztorowi powyższa 
realność wraz z ogrodem, cerkwią i innemi przynale- 
żytościami na umieszczenie żeńskiego Zakładu nau- 
kowo-wychowav/czego w najem na przeciąg łat sze­
ściu do dnia 31 sierpnia 1908 włączme za umówio­
nym czynszem najmu po 2000 koron na rok, który to 
czynsz najmu dzierżawy miał się kompensować 
z wzajemna należytością w  takiejże kwocie 2000 ko­
ron za umieszczenie z ramienia „Narodnego Domu" 
w każdym roku sześciu uczenie we wspomnianym 
konwikcie. Równocześnie ułożono odrębne normy dl? 
prowadzenia konwiktu i udzielania w  nim nauki 
przedmiotów domowych a „Narodny Dom" za­
strzegł sobie pewne prawa nadzoru nad wspomnia­
nym Konwiktem przez wysyłanie osobnych delega­
tów’, lub delegatów dla inspekcyj, prawo rnianow‘anic 
nauczycieli dla udzielania domowej nauki języka cer­
kiewnego. ję/yka ruskiego. Jiistorji Rusi i literatury 
ruskiej itp. Umowa ta, wr której umieszczono też daw' 
niejsze zastrzeżenia co do przybudówek, dobudówek, 
adaptacyj, podatków itp. została w całej pełni za­
twierdzoną rezolucja gr. kat. Ordynariatu Metropoli­
talnego we Lwowie z dnia 22 września 1962 1. 6n07, 
przyczepi jeszcze raz z  naciskiem podnieść należy, że 
w  umowne tej i w  stanowiącym integralną jej część 
inwentarzu wykazano i opisano też cerkiew przy u! 
Zyblikiewicza jako własność „Narodnego Dorni’", ja­
ko przedmiot najmu.

Umowa ta została p.o upływie picnyszych sze 
ciu lat milcząco odnowioną jeszcze na - przeciąg 
trzech lat, w  lipcu zas 19i0 „Narodny Dom‘‘, czyniąc 
zadość wyrażonym już na kilku ostatnich w alny®  
zgromadzeniach życezmom swych członków i chcąc 
zabudowanie lepiej wykorzystać, wypowiedział kla­
sztorowi Sióstr Bazyljanek w  Słowicie sądownie dal. 
szy najem tej realności z dniem 31 sierpnia 191!.

Przeciw temu wypowiedzeniu . wniósł kłastzor 
Sióstr Eazyljanek w Słowicie (przez adw. dr. Jana 
Kossa Y/e Lwowie) zarzuty, w  których utrzymując, 
że umowa najmu została po ukończeniu czasu najmu 
ustnie przedłużoną na dalszych sześć łat i że klasztor 
Sióstr Bazyljanek r.a najetej realności przed kilkuna­
stu laty wybudov/ał za własne pieniądze za wiado­
mością i bez opozycji „Narodnego Domu" cerkiew­
kę która skutkiem tego wraz z użytym pod budowę 
placem miała się stać jego własnością, żądał uchyle­
nia wypowiedzenia v/ogóle, bądź przynajmniej co do 
Cerkwi znajdującej się na realności pod lk. 333 V* we 
Lwowie, gdy jednak okazało sie, że z powołanych 
na wykazanie praw-dziw/ośei tych zarzutów' świad- 
ków jeden o tezie dow’odowrej nie miał żadnej w/iado- 
mości, drugi zaś już dawmo przed wniesieniem zarzu­
tów’ umarł, a zarzuty w7ogóle nie miały żadnej pod­
stawy. cofnął sw'e zarzuty proy rozprawie z dnia 15 
września 1910 i uznał wypowiedzenie za prawo­
mocne.

Gdy oznaczony wr sadowem wypowiedzeniu ter. 
min opróżnienia realności bezskutecznie upłynął, od­
niósł się Instytut „Narodny Dom" tak do klasztoru 
SUstr Bazyljanek w Słowicie, jako najemcy, jak i do 
jego filji we Lwowie, jako domowmika z lmrzejmem 
wezwaniem do dobrowolnego ustąpienia z zajmowa­
nej realności w! ciągu dni trzech, a równocześnie też 
uda? się do gr. kat. Ordynariatu Metropolitalnego we 
Lwowie z prośba o polecenie klasztorowi Sióstr Ba- 
zyijsmck, ażeby temu wozwaniu i sądowoimi wwno- 
wiedzeniti, zwłaszcza d!a uniknięcia konieczności 
sądowoj notacji i zapowiadanych jnż przez niektóre 
czasopisma ruskie scysji i „skandalu" zadość uczy­
nił, a gdy te jego zabiegi pozostały narazie bez skut­
ku i Ordynariat Metropolitarny żądał pozostawienia 
Sióstr Bazyljanek w  zajmowanej przez nich realno­
ści na (meoznaczony bliżej) czas dłuższy, wniósł je­
szcze jedno przedstawienie do Ordynariatu Metropo­
litalnego, w  którym wykazał, że przytaczane orzez
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kla&Kiłr tóstr Bazyljanek dla poparcia tej prośby 
Łrgi men ty wcale nie zachodzą, i że konwent ma w 
pobliżu swoją własną realność, do której już w znacz­
ne, części śię przeprowadził, roszczenia Sióstr Ba- 
.zyljajn |  z powodu poczynionych rzekomo przez nie 
wkładów nie pozostają w żadnym związku ze spra­
w ą awizacyjną i w  którym jeszcze raz odsunął od 
siebie wszelką odpowiedzialność za sicutki i  nrzyjcre 
następstwa prośby o sądowe opróżnienie wynajętej 
realności. Z wniesieniem prośby o cądową rujnację 
zwlekał . Narodny Dom“ aż do ^statecznych gianic 
i  wrdósi ją dopiero dnia 10 września 1911, ażeby 
przez za,'jechanie 14 dniowego terminu do rozpoczę­
cia rujnacji nie stracić prawa egzekucji sądowego 
wypowiedzenu i nie związać się z klasztorem Sióstr 
óazynanek na dalsze dwa lata, w  toku postępowania 
.•gzekuesynego zaś uczyni! Siostrom Bazjdjankom 
■wszelkie możliwe ustępstwa, ulgi i adogounieaiia 
udawał się jeszcze r<uz z depuiacją i odpowiedniemi 
ustnemi przed stawiemanu do przybyłego w  między­
czasie z pod óży Eksc. ks. Metropolity Szeptyckiego 
i udziua* awizatkom kilkarotnych odroczeń przymu­
sowego opróżnienia icalności, tak, źe dopiero w  dn. 
22 września 1911 odebrał klucze ou głównych drzwi 
swojej realności. Klucza od cerkwi Siostry oazylian- 
,ki nie cuciały wydać, tas, że Instytut musiał zado­
wolić się odebraniem w posiadanie cerkwi zarukmę- 
tej i przyłożeniem do wszystkich jej urzwi swoich 
własnych kłódek.

Tako przyczynę zatrzymania kluczy od cerkwi, 
poda! zastępca Sióstr Bazyljanek oKonczność, że klu­
cze wydane aummistratorowi cerkwi i że cerkwią 
może rozporząuzać jedynie kompetentna władza ko­
ścielna. W łaściwa jednak przyczynia owego za trzy 
mania wyjaśniła się wnet. gdy członkowie wydziału 
„Narodnego Domu“ po otwarciu cerkwi weseli dc jej 
,wnętrza, cerkiew zastane ogołoconą nietylke ze 
wszelkich ruchomości i urządzania, ale stwierdzono 
z przerażeniem, źe powydzierano z niej przybijane 
> z murem połączone a zatem już niewątpliwie przy­
należność nieruchomości stanowiące obrazy, drew­
niane obicia i upiększenia, odbito i zabrano drzwi, 
wahadłowe u wejścia, tzw. carskie wrota, drzwi dia­
końskie i ikonostasa, takie cały ikonostas stał ogo­
łocony z wszelkich rzeźb i obrazow prócz umieszczo­
nego widocznie zawysoko krzyża 1 obrazu Boga 
Ojca. Ołtarze cbdar+o z drewnianego obicia i upięk­
szeń, a pozostałe cegłe miejscami rozwalono ita, taK, 
że cala c trk itw  przedstawiała wówczas smutny 
i przerażający obraz gorszącego opustoszenia i spro­
fanowania. Również znalezione w domu realności 
kilkadziesiąt szyb w sposób oczywiście Złośliwy z 
wnętrza domu wybitych, drewniane schody, i ławki 
.w ogrodzie porębane i puwydzierore JcA.

Dla całości obrazu dodać wypada, że sprawą 
realności w  Buczaczu me stoi w  najmniejszym związ 
ku ze sprawą obecnej rumacji oraz realności pod 
Ik. 333 ^  wę Lwowie, Ody mianowicie zakreślony 
przer ks. Łukasza Cybyka ptzy Okazji prs yrzeczonc 
przezeń darowizny jego realności na cele zamierzo­
nego zakładu naukow o-wychowawczego w  Bucza­
czu lU-ieUii czasokres dla w prowadzenia tego za­
kładu w życie bez skutecznie upłynął i gdy ostatecz 
nie okazało się, że zakład naukowo-wvcnowawczy 
dla dziewcząt me da się w buczaczu urzeczywistnić 
łeNarodny Dom'* z mocy uchwały widnego zgroma­

dzenia swoich członków z dnia 8 grudnia 1885 s p r z e ­
dał tak realność podominikańską i dokupione do niej 
od sąsiadów ogrody, jakoteż nabyte od ks. Łukasza 
Cybyka komraktem kupna-sprzedaży z daty W ar­
szawa dnia z9 m arci 1378 za 3.200 złr. realność w 
Buczaczu, a uzyskane stąd fundusze z przyrostami 
w  ogólnej kwocie &±39 złr. 62 e t  wcielił następihe 
w  r. 1893 do ogólnego swego majątku, z którego da 
w ał i dotychczas daje hojne zasiłki r>a cele kształce­
nia i wychowania ruskiej żeńskiej mioazieży szkolnej

Zakład naukowo wyci iowa *vczy Siósti Bazylja­
nek, który do roku szkolnego 1911 włącznie był umie­
szczony w  wynajętej realności „Narodnego 3omu“ 
pod ik. 333 Vt we Lwowie, me był też nigdy samoist­
ną jakąś fundacją lub inną osooą prawną, a tylko kon­
wiktem, utrzymywanym przez klasztor Sióstr Ba 
zyljanek, z którego wychowanice wychodziły' n i 
naukę do szkół publicznych, w  domu zać pobierały 
naukę jedynie niektórycn przedmiotów, nauki do­
mowej

Klasztor Sióstr Bazyljanek jest obecnie na pod­
stawie kontraktj kuj/na-sprzedaży z dnia 21 grud­
nia 1909 ■właścicielem realności pod lk. 1076 1/41 or. 
przy ul Dmgosza 22, przy ul. św. Marka we Lwowie, 
a w  pobliżu pod !. 17 przy ul. Długosza leży też real 
ność, stanowiąca własność fundacji im. ks. Kardyna­
ła Sylwestra Sembratowicza lk. 326 K.

Ins ytut „Narodny Dom“ we Lwowie zamierzał 
przed wybuchtm wojny świ_towej zburzyć stare 

zniszczone budynki na będącej w mowie realności, 
cerkiewne odsłonić i, otoczywszy ją szerokim pla­
cem, przy^zaobić odpowiednio także z zewnątrz jako 
Dsobny dla siebie budynek kościelny, na realności 
samej zaś, po obu stronach otaczającegc cerkiewkę 
placu pobudować odpowiednie trzy piąti owe guiachy 
ezynozowe z nowoczesnym .romfortem, którelw 
amortyzowały koszt budowy tak swojej, jako też 
koszt budowy jednego lub dwóch dalszych domów, 
które w  głębi obecnego, prawie półtora morga grun­
tu obejmującego ogrodu miały być zbudowane 
z przeznaczeniem na umieszczenie w' nich żeńskiego 
zakładu naukowo -wychowawczego względnie też 
odpowiedniej żeńskiej szkoły. Odnośne rokowania 
z dwoma zaszczytnie we Lwowie znanymi airchi 
teKtand-badowniczymi były przeprowadzone, wy- 
dział „Narodnego Domu“ posiadał juz odpowiednie 
szkice i obliczenia co do projektowanych budowli, 

,a walne zgromadzenie członków „N modnego Donpi*1 
w, zupełności zatwierdziło przedłożone plany co do 
projektowanych buaowli.

W skutek wybuchu wojny światowej i dla braku 
wymaganych funduszów nie zostały jednakże do­
tychczas projektowane budowle wykonane,

Nieprawdą jest, jakoby obecny Komisarz rządo­
wy „Narodnego Domu“ sprzedał całą realność z cer­
kiewką i ogrodem przy ul. ZvDludevrK za Ik. 33314 1. 
orj. 30 klasztorowi C i .  Dominikanów, we Lwowie 
łub wogóle komu innemu.

Zupełnie też zmyśloną jest ogłoszona w  cytowa’ 
nych wyżej anykuiacn ukraińskiego czasopisma 
„Duo*1 11.99 ł ICC ex 1926 informacja o sposobie naby" 
cia i funduszach nabycia tej- realności przoz Instytut 
„NaTodny Dom“ we Lwowie.

W szczególności zaś niepiawoą jest, jakoby po 
trzebne fundusże dla nabycia tej realności dostar­

czył śp. ks. Łukasz Cybyk lub też Siostry Bazyljaa- 
ki w i  Lwowie itp.

Wszelkie inne wiadomości, niezgodne z powv ż- 
s y m  stanem rzeczy, w szczególności zaś zapodania, 
jakoby iakiś zakład naukowo-wychowawczy dła 
dziewcząt, lub też konwent Sióstr Bazyljanek był dl? 
siebie r?był realność pod lk. 33314 we Lwowie i byt 
jej właścicielem, jakoby Instyiut „Narodny Dom“ 
był tę realność tylko pozornie lub tymczasowo na 
swe*e iimę zamtabulował, są wręcz nie-godne 
z prawdą a jako niegodną uczciwego człowieka in 
syn nację odeprzeć należy zarzuty’ w  tym rodzaju, 
jak np. zarzut jakoby „Narodny Donr‘ w swenr po­
stępowaniu wobec koutwentu Sióstr Bazyljanek kie­
rował się względami anty narodowemi lub amykato* 
lidriemi, antykościelnemi itp.

Oproztnona w ten sposób przez konwikt Sióstr 
Bazyljanek realność lk. 333 Yi wre Lwowie pozostawa" 
ła pod wyłącznym Zarządem Pady Zawiadowczej 
„Naiodnego Domu“ do maja 1915 ft>ku. (Tylko od 

I 5/8 1914—28/8 1914 zarządzał „Narodnym Doultm*' 
austriacki Komisarz rządowy).

Staraniem i funduszami „Narodnego Domu"1 zo­
stały zniszczone zabudowania i cerkiew w  latach 
1911 i 1912 odrestaurowane, ogrodzenie naprawione, 
i cała realność została wynajętą, aż do czasu wyko- 

i nanir nowych budowli tymczasowo prywatnym 
, mieszkańcom za zapłatą odpowiednich czynszów.

Zaś w nowe odrestaurowane; cerkwi, zaopatrzo" 
nej kosztem „Narodnego Domu“ w  niezbędny inwen­
tarz cenriewny, odprawiały się prawidłowo nabo­
żeństwa przez ks. wikarego z Cerkwi Przemienienia 
Pańskiego we Lwowie, któremu „Narodny Dom“ od­
dał. w  realności 1. 333/4 bezpłatne pomieszkanie- a 
prócz tego wypłacał ze s\. ych dochodów odpowied­
nie kwoty miesięcznie na utrzymanie.

Statutarna Rada Zawiadowca „Nawodnego Do- 
mu" została orzez rządy austrjackie w  swem urzędo’ 
wainin zasystowaną w dniu 5 sieipnia 1914 r. i tylko 
w  czasie od 1 września 1914 do ania 15 maja 1.915 r. 
w  czasie inwazji rosyjskiej wykonywała swe czyn­
ności Zaś oa 15 maja 191.5 do dnia 24 lutego 1021 po­
zostawał Zarząd „Narodnego Domu“ w ręku Komi­
sarzy rządowych i Kuratorjum ukraińskiego. .Tak 
komisarzami jaito też i członkami Kuratorium byli, 
rozumie się samo przez się, ukraincy.

Zarząd „Narodnego Domu“ spoczywał w ręku 
ukraińskiego Kuratorjum w latach 1918 ł 1919.

W tym też czasit zostały zabudowania realności 
ik. 33314 ze wszystkich prywatnych lokatorów oczy­
szczone.

Następnie została ta realność Ik- 333)4 lazem 
z cerkiewką, zabudowaniami i ogiodem, na podstawie 
kontraktu najmu z datv Lwów, 29 sierpnia 1919 r 
przez to Ukraińskie Kuratorium oddaną ponownie 
w najem klasztorowi S.óstr Bazyljanek na przeciąg 
lat 12 tj. na czas ud 1 września 1919 dc 31 grudnia 
1931 r. za nieznacznym czynszem rocznyn

Obecnie znajduje się zatem cała ta •■ealność w y­
łącznie w  posiadaniu Ukraińców’ i, z uwagi na posta­
nowienia o ochronie lokatorów, me może obecny Za­
rząd „Narodntgo Domu“ użyć tej realności na umie­
szczenie tam Ruskie&Ł.Zakładu wychowawczego 
zjeńsi-ego.

ZARZĄD „NARODNEGO D O M U “ .
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— Ouwwłar zebranie P . S. L. Z 
^■orwłjdu aasztyCu wypadków dalsza 
dyskusja nad reteraiem p. J a n a . Blai- 
teg& na temat: „Stronnictwa polity­
czne — a kwestja urzędnicza w Pań- 
sfwtie' ‘ zosuia oarocaona Termin na­
stępnego pojedzenia bęazie poaany 
późmej.

— Towarzystwo Lekarskie. Porzą 
dek oz.ęnny posiedzenia w piątek dn.
14. b „ t l) pokaz# chorych (Prof. G- 
st«w s.ci); 2) Prot. Weigl: „O istocie 
i budorrie zarazka dum osulkowego 
^T k tad ).

— Z Mioazieży Wszechpolskiej. W nie 
dzielę, 16 brn. o ęoaz. 10 rano, odoędzie 
się dyskusja z  refaraiem p. Stysia p. t. 
„Ustrój Rosji sowieckiej“. Nadto zarząc 
złoży sprawozdanie z obrad Rady na­
czelnej w Lublinie. W  związku z wy­
padkami dni ostatnich "becność wszyst • 
kich cilonków Kola konieczna.

— Do dzisiejszego numeru dołączamy 
w  dooatku piatny artykuł p. t. „Ukra 
ińsicie napaści".

= < L =
— Demonstracje uliczne. Straszne 

Wypadłr? rozgrywające się w  Warsza- 
wie, które budzą grozę w  poważnej i 
przeważnej części społeczeństw! w y­
wołały wprost przeciwne wrażenie na 
ooalamucone masy p PS. Licząc na 
przygnębienie spo.eczeństwa lwowskie 
go partja socjalistyczna pozwoliła so­
bie ua hałaśliwą demonstrację na uli­
cach miasta Wczoraj w  pontonie par­
tja PPS, zgromadziwszy kilkuset lu­
dzi w  tem przeważną część żydów 
przeszła ulicami miasta niosąc na cze­
le transparent z napisem. „Niech ty je  . 
Marszalek Józef Piłsudski". Uczestnicy 
demonstracji śpiewając pieśni rewolu­
cyjne i wznosząc okrzyki na cześć Pił­
sudskiego, zmusili przechodniów ao 
zdejmowania kapeluszy. Poważna 
część przecnodniów, pragnąc uniknąć 
zatargu z demonstrantami usuwała 
się przed pochodem w boczne ulice.

Przed pomnikiem Mickiewicza p o  
chóa zatrzymał się a do demonstran­
tów pr zemowili poseł Smulikowski, re­
daktor Skalak i ż-ela&zkiewicz. De­
monstranci udali się pod teatr, gdr.e 
rozeszli się. •r*- -  < ■ • g

Wieczorem grupa pauprow iaąc śla­
dem starszycn towarzyszy złażona z 
okcło 300 ludzi przeszła ulicami Mi­
kołaja. Zybakicwicza, Jabłonowskich, 

ź-ieior.ą na ulicę Batorego, gazie za­
stąpił im arogę oddzan policji i demon­
strantów rozprószył. Do starcia pod­
czas obu uemonstracji nie doszło, teni- 
bardziej id  policja lano aemonstrację 
zignorowała, nie mieszając się zupełnie 
do pocno iu.

I. Zjazci Anaiomiezno-Zoofcrgiczny.
Pierwszy Zjazd Anatomow 1 Zoologow 
Polskich, który odbęazie się w dn. 22— 
35 maja b, r. w Warszawie, zapowiad* 
się nadzwyczaj licznie. Zgłoszono już 
przeszło 50 referatów i cały szereg po­
kazów, Komitet organizacyjny (War­
szawa, ul. Chałubińskiego 5, „Anato­
miami"), w skład którego weszli prof. 
dr. E. Loth jako przewodniczący 1 dir.
J. G rabow ski jako sekretarz, uzyskał 
zniżki kolejowe dla uczestników Zjazdu. 
Dsoby, pragrące otrzymać kwatery w 
Warszawie lia czas Zjazdu, mogą się Je­
szcze zgłaszać do dr. W. Chylewskie- 
^  („Anatomem"). Optata na koszty 
^ zgu wynosi 10 Zł,

Kurs dolara.
^  wolnych obrotach dolar pod 

u wypadków warszawskich
samie nt-yAkowal osiągając dziś rano 
lajrs 21- 12.50. Wieczorem jednak, gdy 
n . lo d z ą c e  wiadoma.łoi o sKutcez- 
,,(5 aikcji wojsk rządowych przyczy­
niły się ^  uspokojenia ópinji, panika 
ustała j icnrs dolara o godz. 9-tej 
spadł na z i  n .90. Jest oczy wistem, 
ze zwyżka ^  ma charakter wybitnie 
pai..eany i z chwilą zlikwidowania 
zajść warszawskich ustanie.

Taniość, T r w a ł o ś ć  1 E le g a ^ la ,
oi.i zalety 39ił. i

Mechanicznego abuwia marki „SŁD*4 J.

,SŁOWO ROLSKA" Nr. fl

Polski Związek Piłki Nożnej nie 
będzie miial przyczyn:* narzekać na 
Lwów. Nasz świat sportowy udowo­
dnił wczoraj, iż nawet w  obliczu bar­
dzo poważnych spraw, ucieka z mia­
sta, by przypatrzeć się gize swoich 
pupilów, odetcnmąć świeżem powie­
trzem i za pomnąc o „sytuacji". Takich 
tłumów, jakie wczoraj zaległy tiybu- 
mę i pai tery boiska Czarnych, już da­
wno na zawodach miejscowych dru­
żyn nie byk. i organizatorowi tych za­
wodów tj. LZOPN-owi można pogra­
tulować; Kasa PZPN-u, którego funk­
cjonariusze płatna podobno od trzech 
Miesięcy pensji nie widzieli, poważnie 
została zasiIoną.Jak ten dzień udał się 
PZPN-owi w innych miastach — nie­
stety — czytelnikom naszym podać 
nie możemy, gdyż żadnych Wiadomo­
ści z „Centrosporf u‘‘ .nie otrzymaliśmy 
z powoau przerwanego poiączenia.

Chcąc godnie przysłużyć się swej 
naczelnej władzy, spotkały się wczo­
raj ze sobą wszystkie nasze drużyny 
A-klasowie, z których Sparta rozegra­
ła zawody z reprezentacją B-Klasy, 
Hasmonea z Lecluą, zaś Czarni z Po­
gonią, Najbardziej emocjonującym by­
ło spotkanie Pogoni z Czarnymi, nić 
brak było temperamenhi i werwy Ha 
smoitai i Lechji, jedynie zawody Spar- 
ty  z Reprez. B-klasy wypadiy dość 
blado. Pole ao popis.* imała lekka at­
letyka, LOZaA bowiem urządzi! bieg 
olimpijski rozstawny, w  którym zv. y- 
cięstwo odnieśli Czarni.

W czorajsze spotkania piłkarskie 
zgromadziły na boisku „Czarnych" li­
czną publiczność, która "wydatnie za­
siliła fundusz PZPN., na którego rzecz 
zawody zostały rozegrane.

Program istotme byl niezwykły, ze 
względu na dobór takich drużyn, która 
oddawns silnie między sobą rywalizu­
ją. Większych niespod Janek nie było. 
Pogoń wygrała wprawdzie w  niskim 
cyfrowo stosunku, ale pewnie" i zasłużę 
nie Leehja nie osiągnęła jeszcze swej 
dobrej formy, aczkolwiek po ostatnich 
przesunięciach i zmianach , personal­
nych znajduje się na najlepszej ku te­
mu drodze.

Niespodziewanym wydawałby się na 
pozór wynik remisowy reprezentacji 
klubów kl. B. w  zawodach ze Spartą. 
Tłumaczyć go jednak należy braku m 
wojskowych graczy w  drużynie Spar- 
ty. i

IIASMONEA - LECHJA 4:1 (3:1)
Leehja w  nuwem zestawieniu przed 

stawia zespół p.erwszoklasowy, który 
o rle w  pracy nie ustanie bęuzie groź 
nym rywalem nie tylko S pany  ale 1 
innych drużyn. Klęska w  mora i sza by­
ła \V pierwszej mierze wynikiem nie- 
wytrzymania tempa przez Lechję.

W  Lechji dobra obrona i prawa stro­
na napadu. W Hasrnouci napad. W szy­
stkie bramki dla Hasmonei strzelił 
M&ler, dla Lechji Gzudżak 

Sędzia p. Dudryk.
Reprezentacja klubów 1. B.-Sparta

1 : 1 .  Sparta wystąpiła bez graczy woj­
skowych

POGOtf CZARNI 2:1 (2:0).
Wynik zawodów jest identyczny z 

rym jaki padl przed tygodniem w 
spotkaniu o mistrzostwo okręgu. Mi­
mo to wartość gry obu drużyn me jest 
identyczna. W ówczas Cznmi grali bez 
sprzecznie lepiej, aniżeli wczoraj, szcze 
gólnie "W linji napadu; Pogoń natomiast 
imała swą najlepszą część wczoraj w  
napadzie, a tyły znowu były znacznie 
słabsze.

Sam przebieg zawodów obfitował Je­
dnak w  większą ilość barwniejszych 
epizodów i wartościowych akcyj niż 
onegdaj. Było to w znacznej mierze 
zasługą napastników Pogoni, którzy 
tworzyli wyrównawczą zupełnie już 
linję, dzięki poprawie formy Srabakic- 
wicza i oczyw;stym postępom Hiibla.

Gra rozpoczęła się pod znakiem 
szybkich ataków Pogoni, która podsu­
wa się głównie lewą strona pod bram­
kę przeciwniKa. Z licznych sytuacji pod 
bramkowych wyzyskana została aopie

z dma 15 map. 1925.

ro sytuacja w  ló‘, kiedy Szabakiewiez 
ładnym strzałem w róg zmusza do ka­
pitulacji dobrego Winnickiego, uzy­

skując prowadzenie.
Gra zmienia sie często, na ogół je- 

amaK inicjatywa spoczywa częściej u 
Pogoni. Napad bowiem Czarnych sła­
bo wspomagany przez defenzywnie 
grającą ich pomoc, ogranicza się do 
wypadów i aiuższei aitcji. nie jest zdą! 
ny przeprowadzić. 38‘ przynoih drugą 
bramkę na korzyść Pogoni, uzyskaną 
przez W acka po udatnym przeboju.

Ten sam mnie) więcej obraz gry w 
drugiej połowie. Dopiero poo koniec 
zrywają sdę Czarni do zywszej akcji i 
rzeczywiście na 7 minut przed końcem 
uzyskują przez Kopcia IV. jedyną 
bramkę.

W  Pogoni na wyróżnienie zasługuje 
cały napad a przedewszystkiem Sza- 
bakiewicz, który wczoraj' przypomniał 
nam swe ltajtopsze czasy. Gra wpraw- 
azie całej piłki nic Dyla produktywną, 
nie mniej jednak była już lepszą niż 
onegdaj. Hanke, Olearczyk i Gebai to- 
wski spadli w  formie,

Czarni zawiedli w  napaazie. Nie by­
ło tam nikogo, Któryby choć w częsc5 
zaaawalał. W pomocy poorawa wido­
czna i Witkowskiego l  bocznych pOi.no- 
moeników- Obrońcy jak zwykle w y­
wiązali się ze swego zadaruu- Winni- 
cki nie popełnił żadnego błędu i p o  kil­
ku jeszcze zawodach nie będzie miał 
we Lwowie konkurenta,

Sędziował p- Szyba,

Kepimntaojt B-klauy-Sparta.
Skład Reprezentacji: Krasicki (Vis): 

Galas (AZS), Torczany (Metal); Kur­
czak (Sc-kół II.), Paóst (AZS), Korn 
(Motał); Gelb (Jutrzenka), Juan ^Me­
tal), Lachowicz (AZS), Goldman (.Me­
tal), Terlecki (Vis).

Skład Spainy: Szewczyk; Ragan
Bydliitoki; Schab, Majcherczyk, Klim­
czak; Dmytrów, Kapa, Błasiak. Hala, 
Murawiec.

Jak widzimy, Sparta wystąpiła bez 
swych graczy wojskowych, w sKla- 
dzie osiabionyrr„ to też nie można się 
dziwić takiemu wynikowi i całemu 
przebiegowi gry, który nie wykazał 
zdeklarowanej przewagi, jaką spodzie 
w aliśny się ujrzeć ze strony A-kla- 
sowej drużyny. W Reprezentacji by­
ło kilka jcanosteK, które sa g o lie p o - 
cbwa.y a to bramkarz Kias(:ki, obroń 
ca Galas, pcTreocniik Ko^n i w ataku 
Lachowicz* Ju d a  i Gelb; w Spsrcie 
Majclrerezyk, Fi a la i Bydliński Bram­
ki uzyskali Umytrow dla Sparty i Ju­
da aia Reprez. Sęr’ziował dobrze p. 
Birtmar.

B:t;g rozstawni! eflm- 
dMsKi o pułi?r ŁZDPtl.

odbył się wczoraj w  czasie zawo­
dów w piłce nożnej Cza-nl - Pogoń 
urządzonych z okazji, dnia P. Z. P. N.

Do orze przysłużył sdę iwowsKiej 
lekrajej atletyce zeszłoroczny Zarząd 
LZOPN-u z prezesem prof. Dręgiewt- 
czem na czele, fundując puhar wędro­
wny za ten bieg, bc zmusza każdora­
zowy Zarząd Okręgowego Związku 
Lekkoadetyeznego do organizacji te­
go biegu w czasie przerwy najwięcej 
entociónujących zawodów piłkarskich, 
Czamd - Pogoń, które ze względu na 
wieczną konkurencję tych klUDÓw, 
ściągają na boisku tłumy publlcznuści. 
Publiczności tej choć raz w rok w 
dzień P. Z. P. N.-u trzeba przypom­
ną ć o lwowskiej lekkiej atletyce. t

Do tegorocznej walki zgłosiło się 6 
drużyn, a to: Czarńych, Pogoni, A. Z.
S. (2), Haunonei i Jutrzenki. Przećbie 
gi, które odbyły się w środę popołu­
dniu nie p-zyniosty nic ciekawego, bo 
wskutek niesawia-domiania drużyna 
Pogoni nie zgłosiła się na starcie, 
vyiec przedbiegd te unieważniono, a 
wskutek odpadnięcia druż. Jutrzenki i 
ywcofania drugiej amźymy A. Z. S., 
który zrobił miejsce Pogoni, stanęły 
pozostałe drużyny odrazu qo linału.

>

OzJękl taniości, mechaniczna oLawi^ 
marki „ S Ł O Ń "  nosi te raz  prawie 

cała Polska. 3933;

bieg ze względu na stały postęp, i  
doskonały finisz Jura zapowiadał się 
bardzo ciekaw ie/jednak na bieżni c- 
kazało się, że meta 809 m. jest dla 
Jura za krótką, ro ceż bieg wyg/aia 
buzapelacyitnie drużyna Czarnych w 
SKiadzie Stecków, Langer, Pc-scępslJ, 
Kawa uzyskując czas 3 min. 412  sek 
bijać temsamem rskdrd okręgu lwow­
skiego. Na cirugiem miejscu znajduje 
się drużyna Pogoni która przychodź* • 
w  czasie 3 min. 47.4 sek. Trzecie miej 
zce zajmuje drużyna A. Z. S. w  skła- 
dzlełAmtonowlcą, LjomosłayyskL Jloesch 
Gawanda w czasie 3 min. 54.7 
sek. Drużyna Hasmonei, która zajęła 
ostatnie miejsce, nie powinna się tem 
peszyć, bo kto Nice bić — musi i ryć 
dopiero bitym. Krótkie mety drużyny 
Hasmonei dobre, zaś 400 i 800 m. slab 
sze. Najbardziej jednolitą była druży­
na Czarnych, to tez zupełnie zasłuże­
nie zdobyła puhar LZOPN-u drugi raz 
z rzędu. w . Rz.

KONCERTY RADjuW E N.4JWA .
ŻhlEJSZYCH STACYJ;

Piątek, 14 maju.
Berlin. (50-*, i0  Kw ) Godz 20; Wie- 

czór pieśni 1 lekkiej muzyki
Peszt. (560, 2 Kw.) Godz. 17; Koncert

orkiestry.
Hamburg, (392, 1.5 Kw.) Godz. 21-30: 

Cyki pieśni niem.ecKich z orkiestrą.
Lipsk. 1452, 1.5 Kw.) Ooaz. 2 i: Kon­

cert wokalno-muzyczny. Cykl pieśni 
ludowych.

Mcdjolan. (320, 15 Kw.) Od godz. 16 
do 23 Wieczór pieśm, cnóry artystów 
teatralnych, chóry dziecięce, Kwintet 
koncertowy.

Pąry i. (1750, 3 Kw.) Godz. 17 -22- 
Konciert orkiestry radiowej, KonceH z 
udziałem artystów.

Piaga. (550, 5 Kw ) Godz. 20-22: 
Koncert muzyki Iitewśkiei Sekstet kon­
certowy

Rzym. (425, 5 Kkj Od godz. 17.40-- 
22: Jazzband, Koncert W^agnerowski

Wiedeń. (531, 1.4 Kw.) Godz. 20: 
Transmisja opery.

Wrocław. (418, 15 Kw.) Ooaz. 2u; 
Koncert muzyk: ludowej.i  _ . , .  ̂_

Wsąanmłe koncena raajostacji nadaw- 
Cięj w Warszawie, jakoież pr: uniesienia 
piei wszoizędnych ope~ z Paryża, Londynu, 
fe śtlTfiS, Wiednia i Moskwy odbierać można 
aparatam gotowymi iub ^buoowanymi z 
części składowych zakupionych we lirmie

„ K  i  m © F  O  T «  3SS3
Lwów, ul Trzeciego h  ija r  a. tel. 34-2S.

Reprezentacja P. T. R. z Warszawy.

Ze świata,
rjr  „Konkurs raisrorszych książek". 

Przed paru laty w  Paryżu urządz >no 
konkurs „najgorszej książki* . Oczy­
wiście w rachubę brano jedynie li­
twory znanych pisarzy, gdyż inaczej 
sędziowie utonęliby w powodzi tych 
wszystkich „najgorszych książek", ja­
kie w ciągu roku ukazują się ra ryn­
ku księgarskim. Obecme publiczna bi- 
bljoiieka nowojorska ogłosiła podobny 
konkurs na dziesięć najgorszych utwo 
rów, jakie ogłoszono drukiem w No­
wym Jorku. W ygrywający konkurs 
otrzyma jako nagrodo ozdobnie ODra 
wionę... owych właśnie aziesięć utwo 
rów. Za przeczytanie kilkudziesięciu 
„okropnvch“ powieścideł, diamatów

poezji sprawiedliwość nakazywała­
by bardziej ponętną kompensatę. Kie­
rując. się tenii właśnie humanitariiem: 
pobudkami jeder. z wydawców ofiaro­
wał zwycięzcy konkursu bezpłatny 
miesięczny ooDyt w sanatorium. To 
już coś w a rte -
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Listy z  k r a k
O ZAKOPANT. UsUpieniw dr. Józefa 

Diehk z TKU. Pan vyojev/o<h krakc- 
wsL wystosował następujące pismo 
dp byłego przewodnicząc go lym cza- 
suwej Konńc.i UzdroAisko^cj w  Za­
kopanem:

„Wskutek zdekompletowania Tym­
czasowej Komisji Uzdn. sviskowej w  
Zakopanem powa.rzj łem reskryptem z 
dnia29 kwietnia 1S-26 L. Z. P. 3855 rad­
cy wojewódzkiemu Konstantemu Sta- 
rosoi skien.. sprawowa.iie aż ao odwo 
lama -jrend TKU w Zakopanem w cha­
rakterze komisarza rządowego. Wo­
bec tego proszę W Pana, jako przewo­
dniczącego TKU , aby ecricwf oddać 
urzeaowui.c p. SiarosolsKiemu które ­
mu w  tej sprawie udzielam rćwnoczw- I 
śnie aiosownycii poleceó.

„Przy tej sposobności pozwa-.im so­
bie wyrazić WPanu jak irLjgorętsze po 
dziękowanie i uznanie za niestrudzona 
i ze wszech miar owocną, a prawdzi­
wie obywatelskim duchem owianą 
działalność na stanowisku przewodni­
czącego TKU. Na zmudnem tern i od­
powiedzialnym stanowisk:; kierowa? 
się Pan zawsze tylko debrern Zakopa­
nego i dążył skutecznie z  cała św ia­
domością swego zaaania do jak naj­
wszechstronniejszego rozwoju ł roz­
kwitu tej perły Tatr polskich.

„W nadziei, że także w przyszłości 
me odmówi Pan swej cennej współ­
pracy we wielkiem dziele postawienia 
Zakopanego, jako uzdrowiska * letniej 
stolicy Polski na właściwym poziomie, 
proszę W Pana & Drzyjcie tych siów 
poczięKi z tem przeświadczeniem, że 
obowiązek swój speiud Pan be? za­
rzutu i ni? zawiódł nadziei, jaką wła- i

dze i ludność miejscowa w osobie Pa­
na przewodniczącego TKU. poiożyly“.

Wojewoda: Kowalewski.
□  BRODY. Wiec poselski. Zw ho­

dowców drobni. Z inicjatywy stow. 
rzem. „Gwiazda*1 przyjedź? do Bro­
dów posei na Sejm inżynier-profesor 
Szkoły przemysłowej w Krakowie p. 
Henryk mianowslu oddany całą duszą 
sprawom przemysłu i rękadzieła. Z po 
słom Mianowstani przybył L k że  in­
struktor przem ysłovy województwa 
tarnopolskiego p. Antoni Sawicz. Wiec 
odbył się w  sali „Gwia: iy “ pod prze­
wodnictwem jej prezesa z udziałem 
przeszło 100 osób. Poseł Mianowski 
mówił bardzo ciekawie przez 2 go­
dziny.

Na zapytania stawiane pizez rze­
mieślników, odpowiadał ku ogólnemu 
zadewoieniu, poczem p. przewodniczą­
cy'' podziękować posłowi w'imieniu ze­

branych rzemieślników za trudy ponis 
sione przy; izdem do Broaow, za mą­
dre rady i wskazówki

□  JEZIERZANY. WIECE Z1 N, W  Je
zierzanach odbył się wiec nosdskl 
Przemawia! poseł Bieńkowski wobec 
licznie zebianych słuchaczy. W Bono- 
rodczanach odbył się wiec po^elsk’ po­
sła Sobolaka. Obaj posłowie wzięi1 też 
uaział w  ur^zystośfiach  3 majs w 
kilki^ miejscowuściaoh.

□  BÓBRKA. Puświęcenię . ztaunam 
szkomego sprawionego stfajsopem 
kier. szkoły p. Eug. W ywiónktego od­
było się uroczyście i w  podniosły u 
patriotycznym nastroju.

□  ROHATYN. Święto sadzenia 
drzew, odbyto się stara, dom Rady

szKolnej powiatowe]. Dziatwa posa­
dzi! a szczepami jabłoni drogę z  Rohr- 
tyna do Potofc ..

R a i d y  n u m e r  d o w o d o w y  l . c z r ć  s i ę  b ę d z i e  2 0  g r o s z y .

T O W A R Z Y S T W O  k K L  B J iC W flR Ó I „ S E t  B S Z L 3 S ‘‘  W E f i H H B K
(Raprczentacja na Wschód < ałnp., Lwów, Fzetnicka 14, TeL 7-52)

p o le c a  sw e  ra& K om ite p iw a  w y r a b ia n e  z n a jle p sz e g o  c h m ie lu  w  t>ols«e* d o r ó w n u ją c e  ja K o ścią  i p r o c e n -  
tu w o ścią  p iw o m  z a g ra n ic z n y m . Ha r y n k u  iw o w sK im  w p r o w a d z a  się  d w a  g a tu n  K i: 4008

„ Z D R Ó J  E K S P O R T O W Y  J A S N Y "  „ Z D R Ó J  K O L B A C H  C I E M N Y " .
CEN* KONKURENCYJNE. P lw s  te  d ostan ie  sit, w  b eczkach  I flaszkach . CENY KONKURENCYJNE.

smsMgs
tą ubrany I podenwy  gumo'- e BERSON.'.

Ełeganekłe przez mrą Forsę się zaskomlę’. dostosować
do kaidegi obuwia I przm Mnę elostycsuuóć, podnoszącą

pewność kiokn.
Re r s o r a  o b c a s y  i p e d e s z w j g u m o w e  są trwalsze 
1 t*ńo*e nią sLitfzau -  « uw o  pn ećeigają w jąkaci w io tk ie  

ywdołme fał rykaiy.

xtn

KUPNO i SPRZEDAŻ 
10 groszy za wvraz

SZPARA Ol jrieto d ęte  sprzedaje Szkoła O t. in icia  
w Zamarstyrowie za rogatka couzief Pd 16—18. 

_______________, ___________________   3687
SPCZEDAM willę, ara wolna kowfor’ dzielnica 

pierwsza ogłoszenia Adm Słow Polskiego „Na­
tychmiast*. _  ___________________ ______3974

PARCELA 5w> s»żnl z ogrodem I saaem nlica Kur­
kowa, nadająca ię pod budowę sanatorium, zakla 

a naukowego, lub L,*sztoru „przeda Skomorov sk1 
Chorątoyzna 27. Teleton 1622.____________ 3941

DO spraeda iia willa z komron n ogrom...., cała 
w-In* ut Potockiego SkomorowskI Cho.ążc r  „na 

_27. Telefon 1 6 g . _______________________
MLCKO prawdziwie pitne estur: i  domom poisku.i 

na drodze Łyczaków, Kopernika Z. W. Tf.leron4u-i _  3863
I ZE. :o r jje każda reperacji złotnicza u Outerma- 
_na Syksiuska 14. 3992

NAP. i A WE :ega ;ów pod kierownictwem fan.O' yck, 
Sił szwajcarskich uskutecznia Guterman, Sykstuska 
14 ro  zega-v śc ie n -p o s y ła n i do domy 399i

SPRZEDA) ęKsza realność w.e Lwowie narożnik 
idnie położeń;,, w iade-i-ś^ . Dr. Romai. Stu,, licki 

Lwtw, X aszewskiego 13, 11 p 3S37

KAP PLUSZE Jedwabne, słomiane przerabia modnie, 
 tanio Topofnicka Ko? ernika 1_______________3891

Oom mebkwji retainy!
W maneł 11 -U * Mur -ei Rejtana

istiiiejący od roku 1892, . etna konkurencji 
z jakości dosłsrawidi kra,owych I zagranicznyc.1
__________  3544

PO 7 Zł, POZERlOia
f oldry, materaca w lednynr dniu

Kar. SHIBIiiSKI, '.wow. iopemika i
 (naprzeciw handlu bzkowrona) 3130

RZEysm Kolosy i mimi
w jjednym dniu pc /! 7.

L Drezier i Synowie
3940 L t  ó w ,  p l .  K  t p i t u l n y  1 . 2 .

F
ZNP.KCMITE masło d e se r o w i z dworu „Dołpotdy- 

zawsz- db nabycia w firmie „Kraków,ank «5vi Kopernika nr 11. ?9ei

Sileira Chilijska
nadeszła i jest do nabyna 
na dogodnych y/airunkach

j Ob i Dcm kolniczo- 
I mu handlowy

Lwdw, ul. Chor^źczyzna i s .  Telef. 8 3 3 .

'ii& m

L
POSADY POSZUKIWANE 

4 grosze za wyiaz.

UZDOLNIONA panna w krawleczyźnle Drzy> iiie szy­
cie pc doni.ch "ryw.inych a chętnie wyjedfie n . 
e ie s . WiadomoiC w adm „atrodzielna-. 391.

 _____________________________________________ 3963
LEŚI nr starszy k.waier dobry m yliiwy, dobre poie- 

ien_ petrzebny zaraz. Zgłoszenia Ateneum Bace- 
nlch , ,  Lwó.-       3871

AD MNISTRATOR lat 3o, i  pierwszorzęonemi polece- 
mami, pracujący w większych posiadłość*'-" zmie­
ni potu ę IWn- Informacji łaskawie udzieli P. Prof 
Bronisław iłnorski, Kopernika 20.___________3C1

NAOCZYClfinKA z  naturą .emina • • a poszukuje 
posady na letnU miesiące za *>k* I a i t Aką <J. 
płatą. Zgłoszeń.-: S ło” o Polskie pod: .Eo nart39':

MIESZKANIA SKLEPY LOKALE 
b grosLj7 za w yr&z.

W KOSOWIE pensjonat „Lub.cz" poleca mkoje s ło ­
neczne z  utrzymaniem,1 kuchnia wykwirtn-, bosko 
rzeki 1 zakładu Di. Ta - iowskiego.___________ 38S2_

PRZY _cxciwej Lia szej rc tn.ie na wsi w ikoncy 
klin 'atycznej znajdą dwie osoby mler-kar' z dd- 

i in im  utrzymaniem za wypot-czercie .5.000 złe 
nren i* lat dwa. Zgłoszenia A B Równe koło 
Dukli Małopolska._______________________ 3961

POKÓJ i ty . frontowy, umeblowany zaraz do wyna 
jęcia Adres w admin.str.__________ _ _  399.

LETNISKO w ładnej okolicy górzystej 3 kim. o.t sta- 
-ji kolei 0*szanlc’ .o łr Ustrzyk, konie do dyspo- 
„ :ji pokoje na 2 I 3 osoby do wmajęcia z iłem  
iiTzynianiem. Zaroszenia -Attueum" Badenicn <„ 
L zon , od godz 9 do 1._____________________ 3873

"O A  ' R M  A  WtLLfl SKAUTÓW
PE MSJONAT

p o leca  s ło n eczn t p o k o jt z  ca łem  utrzyma­
niem, na żądanie  z  poście lą . Informacji 

udziela o d w rotn ie  listow n ie  3774
A.  Ż y t r t i E M Z . Rabka wj»a Skautów.

POł ÓJ suchj, >asny z kuchnią i pn. v coiicy gór­
nej części virov tchiei -«im ę V,iadoiro'ć do 

' i. 5ł. ~ '

BEZDZIETNY wdo.*iec z m a ts ., u ik Admini­
stracji , 5łowa“ Jszuk"le pokoiJ z kuchnią, z me­
blami lul bet • -jchetniej od po ip.jdarza ia  czvi 
szem miesięcznym obojętne, wysnf-ości. Zgios: i nia 
w Administracji. 3203

MIDkfliłÓ W-ZBtłOJ. We wini „Andrzejowce* są do 
wynajęcia od 1 maja słoneczne pokoje t  weramii 
mi ,ia żądanie -  po_cie!ą. Ce„y urai! -kowane -rów­
nież dc wynajęcia iardzo t siio, o^c-ony anm el. 
cjra po>.oie z kuchnią wraz jpałera od I n.iy 
dc. końca czerwca. W iadomość: Anns Olewińska. 
Niemirów-Zdiój. ,:903

KR^Ni^A jakubówka pensjonat Natalji Obrębsku, 
ul. Lipowa, 32 4

N A U K A  J W C H O W A N l ć .  
8 grodzy za w yrat

LEłCCJf ■ nwersł' 7, llieratury, jramatvKl francu­
skie!, niemieckie, udziela o''nlorcow >,a cauczy 
clelka. Wpisy j  -5  ko.sow icz Jadwiga, Sykst isaa 
43 a U. D 41. U9

E9
R u 'NE t)L/NlEi>,tNłA 

8 groszy za wyraz.

Adm. Pol. od fu. JS97

Zakład (igrodniizy Teodoro K lmowicza 
we L »ovt> Piekarska 63, T 1. 3--40. 
poiect,: Bukiety weseJrre, imieninowe. 
ce, Nasioną kwiatów i warr^w, rniesz.-łi,;,ę 
Cazonową oraz wszelkie art\kufy w za re- 
sie o gro d ..iciwa. A dres tgiugr. T«oJor 

Klimowicz, lw ów , P iekarska  S793
PRACOWNIA abażurów Pańska 6 poleca się. 3179

TPAIWiNG w tennis nauka i oerfekcja -  mnj- 
czerwlec CMiCa Są".rartientek 19 la koicie. 4005

' M Ę Z C Ż  V f N I
cierpiący na ni«moc płciową, oi"/ym ją 

bezpłatnie m oją książict; o moje.ń 1006

H e u re K a “9S
A d r e j  „ P a ‘e n t  3 1 2 “

CluJ, KoIcJzvór (Pumunja) Postfacti i.

**eda- *». o rioro ie& aiay  ( zatrząica OruluniL Wilhelm Antoś. SkrzyczyóskL Z tfrukaraf .Stówa PolsLiego**, Lwów. Lmoromicza ló.


